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| b= pismo narodowe i katolickie 


Miły obrazek z francuskiej wsi rybackiej podczas uroczystości święcenia morza i ło- 


dzi rybackich przed wyprawą na główne połowy. Dziewczynki 


przedstawiły także 


swoje śliczne modele. 


Zachowanie się obozu „sanacyjnego” 
po klęsce wyborczej jest — opłaka- 
me. Chce się prawdę zasłonić koniecz- 
nie wybiegami, manewrami i twierdze- 
niami wręcz fałszywemi, ale wobec Sta- 
ma nerwowego czyni się to niesłycha- 
nie nieudolnie. 

Mimo np., że zgóry stwierdziliśmy 
jaskrawe błędy w zestawieniach okręgu 
m. Poznania, polegające na tem, że w 
szeregu obwodów w rubryce głosów 
(kartek) oddanych zanotowano liczbę 
kresek, postawionych przez wyborców, 
prasa „sanacyjna* w dalszym ciągu 
podtrzymuje te błędy, które powędro- 
wały też do Warszawy. 

„Najpiękniej" postąpiła Polska Agen- 
cja Telegr. Fozesłała ona z Poznania 
komunikat o wyniku wyborów do Sej- 
mu w województwie poznańskiem, któ- 
ry jest jednym fałszem od góry do dołu. 
Fałsz polega na tem, że przy głosach 
nieważnych podano liczbę istot- 
nych głosów, t. zn. kartek, a tuż 
obok tego przy głosach ważnych 
podano liczbę nie kartek, lecz kresek, 
poczem dwie te liczby, zupełnie 
różnorgdne, zesumowano i ogło- 
szono to jako liczbę głosów wogóle od- 
danych, có oznacza przeto fałsz po- 
dwóijny. 

Weżmy przykład okręgu 93 m. Po- 
znania* P. A. T. podała dobrze liczbę 
głosów (kartek) nieważnych, a miano- 
wicie 10.383; natomiast zamiast obok 
tego postawić liczbę 28.503 głosów (kar- 
tek) ważnych, zastąpiła ją tendencyjnie 
liczba kresek. postawionych przez wy- 
borców, otrzyuiując w ten sposob aż 
42.127; 


Liczbę tych kresek (zamiast kartek) 
ważnych zesumowawsSzy: z liczbą istot- 
nie głosów (kartek) nieważnych, P. A. 
T. ogłosiła, jakoby w tym okręgu od- 
dano 52.510 głosów, podczas kiedy licz- 
ba prawdziwa wynosi tylko 38.911. 

Ten fałsz podwójny, przeprowadzo- 
no kolejno starannie we wszystkich 


„okręgach wielkopolskich, 


Podobne fałsze usiłuje stosować 
„sanacja* i w innych okręgach wy- 
borczych. 


Na innem miejscu  oświetlamy 
krętactwa warszawskiego komuni- 
katu Polskiej Agencji Telegraficznej, 
który całkiem przemilczając ol- 
brzymią liczbę głosów świadomie 
nieważnych (20 do 25 proc.), na- 
zywa, je włączywszy, wszystkich, któ- 
rzy wzięli udział w wyborach, a więc 
7 i pół miljona, ludźmi, „ustosunkowu- 
jącymi się realnie i pozytywnie do prac 
rządu". Tymczasem wiadomo, że przez 
odliczenie głosów nieważnych, liczba 
ta spada znacznie poniżej 6 miljonów. 

Tenże sam komunikat warszawski 
P. A. T-icznej, porównując obecne wy- 
niki z głosami, oddanemi w roku 1930 
na „jedynkę*, „zapomina*, że wśród 
tych mniej, niż 6 miljonów ważnie od- 
danych głosów bardzo wielki odsetek 
stanowią Ukraińcy, Żydzi i 
Niemcy, którzy w roku 1930 głoso- 
wali osobno, a nie na „jedynkę *, 

Jeśli chodzi o głosy ukraińskie, to 
sama lista „Unda' dostała w r, 1930 — 
125.984 głosy. Z tym obozem „sa- 
nacja“ zawarła obecnie blok wyborczy, 
przyznając mu w Małopolsce wschod- 
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W tym roku, jak wiadomo, odbędzie się wielki zjazd nar. - socjalistów z całej Rze- 
szy niemieckiej w ziorymberdze. W tym celu przygotowuje się tam. sereny „mieszkal- 
ne“, oraz do obrad, defilad itd, Powyżej widzimy obóz dla młodzieży hitlerowskiej. 


Naród ma dosyć „sanacji“ 


W niedzielnych wyborach, wbrew „sanacyjnym” fałszom, znakomita większość narodu polskiego oświadczyła się 
za Obozem Narodowym 


niej i na Wołyniu kilkanaście manda- 
tów. To też zwolennicy „Unda“ wzięli 
w wyborach ostatnich masowy udział. 

Co do ludności żydowskiej, nieza- 
leżnie od tych Żydów, którzy głosowali 
na „jedynkę“, to jej listy uzyskały w 
r. 1930 — 678.801 głosów, lista zaś nie- 
miecka 309.713. 

Łącznie listy ukraińskie, żydowskie 
i niemieckie uzyskały w r 1930 — 
1.725.973 głosy ważne. 

Jeżeli w przybliżeniu o tę liczbę po- 
mniejszymy owe niespełna 6 miljonów, 
w niedzielę ważnie oddanych głosów, 
dojdziemy do jakich 4 miljonów 200.000. 
Tę dopiero liczbę można zestawiać z 
5.292.725 głosami, rzucónemi w roku 
1930 na „iedynkę”, nie obejmującą 
wówczas Ukraińców, Żydów (z małemi 
wyjątkami) i Niemców. Widzimy prze- 
to — w porównaniu z rókiem 1930 
duży spadek głosów „sana- 
cyjnych“, wynoszący w społeczeń- 
stwie polskiem około miljona głosów, 
a w każdym razie niewiele poniżej tego. 

Z tak ujemnego dla „sanacji* wy- 
niku plebiscytu": zdaje sobie sprawę 
nietyłko kraj, ale i zagranica. Zagra- 
nieczne agencje telegraficzne podkre- 
ślają bardzo małą frekwencję wybor- 
czą, a duży odsetek głosów, oddanych 
świadomie w postaci nieważnej. 


Niezwykle znamienna jest, że się 
tak wyrazimy, geografja polityczna 
niedzielnych wyborów. Okazuje się 
mianowicie, że im dalej ku wschodo- 
wi, t. j. ku Wileńszczyźnie, Polesiu, 
Stanisławowi i t. d., tem większy — 
sądząc po sprawozdaniach urzędo- 


wych — jest odsetek głosujących. 

Tłumaczy się to niezwykłe, a po r. 
1926 właściwie normalne zjawisko, 
nietylko tem, że tym razem do urny 
szły masowo nasze kresowe mniejszo- 
ści: Żydzi i Ukraińcy.. A pozatem 
— wiadomo — im dalej ku wschodowi, 
tem trudniej o kontrolę tego, co się 
tam dzieje, bo to i kolej rzadko tam 
chodzi i drutów telefonicznych mniej, 
no i mało oświeconego, obywatelskie- 
go elementu niezależnego.. W Łodzi, 
Warszawie, w Poznaniu — co innego. 

Geografja polityczną ma w każdym 
ustroju europejskim znaczenie bardza 
ważne, jeśli nie zasadnicze. Co mó- 
wi nasza, polska geografja polityczna 
na podstawie wyniku niedzielnych 
wyborów? Mówi, co następuje: 

Po pierwsze; 

Stolica Polski, Warszawa oddała 
głosów wogóle 31 procent, a głosów 
ważnych 22 proc. Jeśli przyjąć, że 
wśród tych 22 proc. głosów ważnych 
znaczną część stanowią głosy żydow= 
skie, można stwierdzić bez przesady, 
że około 80 procent Polaków, zamie- 
szkałych w stolicy Polski, odpowie- 
działo w „plebiscycie* niedzielnym: 
nie — nie chcemy tego, co w Polsce 
jest. > 

Po drugie: 

Stolica przemysłu i robotnika pol- 
skiego, Łódź, oddała głosów wogóle 
12,14 proc, a więc jeszcze o połowę 
mniej niż w Warszawie. Tu nie moż- 
na blagować, że 88 proc, Polaków (a 
właściwie conajmniej 90 proc., jeśli 
uwzględnić głosujących Żydów) nie 
głosowało dlatego, bo.. śnieg padał. 


Tu trzeba prawdzie spojrzeć w oczy £ 


szczerze stwierdzić, że 90 prócent Po- 
laków, zamieszkałych w stolicy prze- 
mysły i robotnika odpowiedziało w 
niedzielę: nie — nie chcemy tego, co 
w Polsce jest, Chcemy Polski narodo- 
wej, a przedstawicielstwa takiego Ba- 


Łódź, dnia 10 września, 


O wynikach wyborów w Łodzi za- 
decydowała postawa szerokich warstw 
ludności polskiej, a przedewszystkiem 
polskiej ludności robotniczej. Przy 
urnach zabrakło mas. Świadczą o tem 
wymownie, skąpe zresztą, urzędowe 
dane o rezultatach głosowania w 
trzech łódzkich okręgach wyborczych. 

W okręgu 17-ym, zamieszkałym 
przeważnie przez ludność robotniczą, 
na. stokilkanaście tysięcy uprawnio- 
nych do głosowania, ważnych głosów 
oddano tylko około 38 tysięcy, czyli 
niespełna 35 procent. Taki odsetek w 
tym okręgu stanowi ludność nierobot- 
nicza, t. j, Żydzi, urzędnicy, kupcy. 

W okręgu 16-ym, również silnie ro- 
botniczym, frekwencja była mniejwię- 
cej ta sama. 

Najbardziej charakterystyczne są 
jednak wyniki okręgu 15-go, w którym 
obok największego skupienia ludności 
żydowskiej (ghetto łódzkie) znajduje 
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mego, jakieśmy wybrali w maju 1934 
r, do naszych rządów na ratuszu. 

Po trzecie: 

Kraju naszego podstawą i podsta- 
wą naszej państwowości jest wieś. 
Co powiedziała wieś w niedzielę? 


ymowa „mi 


się również jeden z najsilniejszych ©- 
środków polskiego elementu drobno- 
mieszczańskiego (Bałuty, Koziny, Ra- 
dogoszcz). W tym okręgu oddanó tyl- 
ko około 30.000 głosów, z czego wnosić 
trzeba, że były to wyłącznie prawie 
głosy żydowskie, gdyż na czołowego 
kandydata żydowskiego agudystę 
Mincberga, zwanego z powodu swoich 
gorących sympatyj  „sanacyjnych* 
„pułkownikiem“ Mincbergiem, oddano 
17 tysięcy głosów, Drugi zkolei kan- 
dydat, p. Trawkowski, otrzymał już 
tylko 5.382 głosów, p. Pogonowski 3.236 
głosów, p. Algajer 2.784, a p. Fiedler 
864 głosów. Ponieważ zapewne nie 
wszyscy Żydzi głosowali tylko na 
Mincherga, lecz stawiali kreski także i 
obok nazwisk innych kandydatów, do 
czego usilnie wzywały ich bardzo licz- 
nę ulotki agitacyjne, przyczem fawory- 
tem był głównie p. Trawkowski i p. 
Pogonowski, trzeba dojść do wniosku, 
że Polacy w tym okręgu zupełnie wy- 
borami się nie interesowali, 


proc. odpowiedziała w 80 proc.: nie — 
nie chcemy tego, co jest w Polsce. 
Taka jest wymowa. polskiej geo- 
grafji politycznej, oparta na wynikach 
urzędowych z niedzieli wyborczej, I 


czenia” ŁO 


Na wynikach tego okręgu trzeba 
również stwierdzić kompletne ban- 
kructwo wszystkich wysiłków, prowa- 
dzonych w celu rozbicia frontu naro- 
dowego w tym okręgu. Kandydat, któ- 
ry miał na sobie skupić głosy rzeko- 
mych secesjonistów obozu narodowe- 
go, wyszedł z wyborów z kompromitu- 
jącym go wynikiem, tembardziej, że i 
to co udało mu się zdobyć, uzyskał za- 
pewne z rąk żydowskich, jako dokład- 
kę na kartkach „pułkownika* Minc- 
berga. 

Ludność robotnicza i polski ele- 
ment mieszczaąński Łodzi zamanife- 
stowały w ubiegłą niedzielę milcząco 
ale dobitnie swoje stanowisko. Dały 
niemą wprawdzie, ale zupełnie jasną 
i wyraźną odpowiedź na to wszystko, 
co za sprawą „sanacji* działo się i 
dzieje od wielu miesięcy na terenie 
Łodzi, a où lat na terenie Polski. 

Gdyby tak zwane „czynniki miaro- 
dajne* potrafiły zrozumieć wymowę 
tego milczenia, dowiedziałyby się, że 


Wieś, głosując przeciętnie w 15 do 20 | 


wymowy tej nie da się ani zablago- 
wać, a skutków jej na przyszłość w 
żaden sposób „rozwiązać“. Rozwiąza- 
nie rzetolne i uczciwe istnieje tylko 
jedno. I ono prędzej czy później na- 
stąpić musi. 


Zi 


ludność polska Łodzi: 

1 Potępia bezwzględnie walkę pod- 
jazdową i podstępną, prowadzoną w o- 
statnich kilkunastu miesiącach z ży- 
wiołem narodowym na terenie Łodzi i 
to prowadzoną przeważnie przy pomo- 
cy Żydów i różnych elementów hynaj- 
mniej nie „państwowotwórczych*, 

2. Nie oczekuje żadnej naprawy 
Rzeczypospolitej od systemu, który za- 
miast poświęcać swoje wysiłki i swoją 
całą energję na rozwiązywanie naj- 
ważniejszych, i tak palących, zagad- 
nień życia gospodarczego i społeczne- 
go w zgodzie z wymogami ducha na- 
rodowego polskiego, trwoni je na jało- 
wą walkę z elementem narodowym w 
kraju, chociaż niepodobna, by nie zda- 
wał sobie sprawy z tego, że w chwili 
jakieś wielkiej potrzeby tylko na tym 
elemencie państwo polskie będzie mo- 
gło się oprzeć, 

3) Domaga się oddania rządów O- 
bozowi Narodowemu, 


Urzędowe wyniki wyborów w kraju 


Odsetek głosów ważnych, rdzennie polskich, nie przekracza nigdzie 30 procent uprawnionych do głosowania — 
Fałszywa „synteza“ P. A. T.-a 


Warszawa. Polska Agencja Te- 
legraficzna komunikuje urzędowe wy- 
niki wyborów do Sejmu w poszczegól- 
nych województwach na obszarze ca- 
łego państwa, nie podając jednak licz- 
by głosów nieważnych, która wa- 
ha się naogół między 20 a 26 proc. 
głosów oddanych, czyli między piątą 
a czwartą ich częścią. O tyle przeto 
należy pomniejszyć poniższe liczby i 
odsetki, ażeby otrzymać dane, przed- 
stawiające głosy ważnie oddane: 


Miasto stołeczne Warsza- 
wa: Uprawnionych 731.118, głosowa- 
ło 220.082, t. j. 30.1 proc. W obwodzie, 
który miał frekwencję najwyższą, gło- 
sowało 88 proc. 

Województwo Warszaw- 
skie: Uprawnionych 1.238.664, głoso- 
walo 505.285, t. j. 41 proc. 

Województwo łódzkie: U- 
prawnionych 1.3268.899, głosowało 
504.829, t. j. 37 proc. 

Województw kielsekie: 
Uprawnionych 1.428.804, głosowało 
526.140, t, j. 37 proc. 

Województwo lubelskie: 
Uprawnionych  1.197.996,  głośowało 
480.024, t. j. 40 proc. 

Województwo  białostoc- 
kie: Uprawnionych 846.684, głosowało 
482.856, t j. 57 proc. 

Województwo poznańskie: 
Uprawnionych  '1.156.659, głosowało 
436.530, t. j. 38 proc. 

Województwo pomorskie: 
Uprawnionych 556.711, głosowało 
252.452, t. j. 46 proc. 

Województwo śląskie: U- 
prawnionych 750.547, głosowało 577.338, 
t. j. 77 proc. 

ojewództwo krakowvskie: 
Uprawnionych 1.086.220, głosowało 
460.354, t. j. 43.2 proc. 

Województwo lwowskie: 
Uprawnionych 1617529, głosowało 
701.834, t. j. 43.8 proc. 

Województwo 
skie: Uprawnionych 838.643, 
wało 491.107, t. j. 59 proc. 

Województwo stanista- 
wowskie: Uprawnionych 795.036, 
głosowało 329.187, t. j. 42 proc. 

Województwo wileńskie: 
Uprawnionych 652.272, głosowało 
276.901, t. j. 43 proc. 

Województwo nowogródz- 
kie: Uprawnionych 522.989, głosowało 
336 693, t. j. 65 proc, 

Województwo 
Uprawnionych 529 096, 
356.347, t. į. 673 proc. 

Województwo wołyńskie: 
Uprawnionych 969.515, głosowało 
632.243, t. j. 65.2 pros. 


tarnopol- 
gloso- 


poleskie: 


głosowało 


Ogólne wyniki wyborów z całego 
państwa wedle P. A. T.-a przedstawiają 


się następująco: Uprawnionych do gło- 
sowania było 16.2823417, głosowało 
17.575.681, t, j. 46.51 proc. 

Tyle Polska Agencja Telegraficzna 
Nie podaje ona jednak wcale — jak 
już wspomnieliśmy — liczby głosów 
nieważnych: 20 do 25 proc, gło- 
sów ogółem oddanych. Na Śląsku jest 
ona jeszcze znacznie wyższa i dochodzi 
w wielu miejscowościach do 50 proc. 

Jeżeli potrącimy odsetek głosów 
nieważnych, spadnie procent głosów 
ważnie oddanych na obszarze ca- 
łego państwa poniżej 40. 

Natomiast, jeżeli weźmiemy ob- 
szar województw, zamieszka- 
łych w przewadze przez lud- 
ność polską 
wogródzkiego, poleskiego, wołyńskiego, 
tarnopolskiego i stanisławowskiego, ja- 
ko posiadających większość niepolską 


nie włiczamy tutaj) odsetek gło- 
sów ważnych nie przekra- 
cza 30 proc. ogółu upraw- 


nionych do głosowania. 

Polska Agencja Telegraliczaa po- 
daje jeszcze mastępujące oświetlenie 
wyniku wyborów do Sejmu: 


„Dla porównania przypomnieć nale- 
ży, że w wyborach w r. 1930 uprawnio- 
nych do głosowania było 15.791.278, że 


udział w głosowaniu wyrazi? się cyfrą 
11.816418, a przeciętna frekwencja 
głosujących dawała 74,8 procent 
„Przyjmując frekwencję z r. 1930 ja- 
ko jedną z najwyższych, która może być 
uważana za normalną i przeciętną przy 
głosowaniu ogółu ludmości bez propa- 
gowania i szerzenia haseł antywybor- 
czych, należy dojść do wniosku. że u- 
bytek procentowy głosujacych wynosi 
w r. 1935 28,3 proc. «Jest to wyrikiem 
nietylko mieprzebierającej w środkach 
(7) agitacji antywyborczej i fizycznego 
przeszkadzania w braniu udziału w ak- 
cie wyborczym |?), ale i niezwykla nie- 
sprzyjających warunków. na które zło- 
żyły sie ulewne deszcze. rozmokłe dro- 


(województw no-| gi. przedwczesny śnieg w okolicach 


podgórskich i grożąca w niektórych 
miejscowościach powódź." (Czy także 
w miastach. nie wykluczając stolicy, 
Łodzi. Poznania itp, „ulewne deszcze 
i rozmokłe drogi“ tak zaważyły na 
szali? — red.). 

„W r. 1930 na liste nr. i w całym 
kraju głosowało 5.292725 wyborców. 
Obecnie ogół wyborców, biorących u- 
dział w wyborach, a więc ustosunko- 
wujących się realnie i pozytywnie do 
prac rządu (?), wynosi 7.575.681, a więc 
wzrósł aż o 2.282.956 czyli o 43,1 pro- 
cent.“ (7) 


Taa wsyntezę”* porównawcza daja 


Jak już blagować, to dobrze. Nie- 
zręczną i niemądrą blaga jest twierdze- 
mie, że wszyscy, co brali udział w wy- 
borach, „ustosunkowują się realnie i 
pozytywnie do prac rządu”, P. A. T. 
„zapomina” bowiem, że blisko czwarta 
część głosów oddanych została oddana 
w formie świadomie nieważnej, t. zn. 
faktycznie przeciw obećnemi systemo* 
wi Ważnych głosów oddano nie 7 i pół 
miljona, lecz znacznie poniżej 6, ~ 

P. A. T, „zapomina“ dalej, że w licz- 
bie owych 7 i pół milj. głosów oddanych 
a mniej, niż 6 milj. ważnie odda- 
nych stanowią bardzo wielki odsetek 
Ukraińcy. Żydzi i Niemcy. którzy w ro- 
ku 1980 głosowali osobno. a Bic na .je- 
dynke*. Niema przeto mowy o przy- 
roście głosów. lecz jesteśmy Świadka- 
mi znacznego zmniejszenia się głosów 
„sanacyjnych** w porównaniu z oddane- 
mi w r. 1980 na „jedynkę“, 

P. A. T. „zapomina“ ostatecznie j o 
tem, że liczba uprawnionych do głoso- 
wania jest tym razem większa, co na- 
leży uwzględnić przy porówaywaniu 
wyników. 

Tak grubą „niepamięcią* P, A. T. 
nie wprowadzi w błąd polskiej opinii 
publicznej, 


Matematyka I meteorolooji 


Łódź nie zawiodła — Zdolności matematyczne „Kurjera Łódzkiego“ — Wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie deszcz!... — Kto głosował? . 


Łódź, 9 września. 
Ogółem w Łodzi uprawnionych do 
głosowania było 346 820 osób; głosów 


„oddano 84624. Nie znaczy to jednak, 


że tyle osób głosowało. Każdy bowiem 
z wyborców oddał dwa głosy, za wy- 
jątkięm tych, którzy na swej kartce 
tylko jednego kandydata odkreślili. 
Takich jednak było nie tak wiele, to 
też liczbę głosujących można przyjąć 
na jakieś mniej więcej 42—45 tysięcy! 
Zatem głosowało zaledwie około 13 
do 14 procent, 

Oczywiście jest to liczbą przypu- 
szczalna, gdyż liczby głosujących je- 
szcze oficjalnie nie znamy. W każ- 
dym razie z trzech okręgów w Łodzi 
zaledwie w jednym „sanacja'* zdołała 
przeprowadzić ustawową liczbę dwóch 
posłów, w pozostałych okręgach 15 i 16 
starczyło zaledwie na jednego posła 
w każdym! Jest to jeden z najlepszych 

ów w kraju. Narodowa Łódź 
godnie odpowiedziała „sanacji, Obec- 
ne wybory, weding interpretacji „Sa- 


nacyjnej", były plebiscytem i plebiscyt 
ten w Łodzi „Sanacja“ przegrała z kre- 
tesem. 

Oczywiście w tych warunkach na- 
stroje wśród tutejszych sanacyjnych 
„asów“ są fatalne. Przekonali się, że 
ani podszywanie się pod uczciwą fir- 
mę narodowców w postaci tworzenia 
Narodowych (?1) Klubów Robotni- 
czych, ani umizgi do żydostwą (przed- 
wyborcze wyczyny p. Trawkowskiego) 
nie mogą im pomóc. V 

Koniec... — Narodowa Łódź dosta- 
tecznie już ich poznała, a na ordynar- 
ne iprymitywne kawały w rodzaju 
tworzenia pod płaszczykiem B, B, W. 
R-u Niezależnych (ładna niezależ. 
ność!) Klubów Narodowych nie da 
się złapać, (Do „Grajdołka* z takiemi 
sposobami — pomiędzy analfabetów! 
Łódź to nie „Obrzydłówek* i nie „Par- 
chatkowo''1) 

Prasa żydowsko - „sanacyjna* na- 
gwałt sporządza własne statystyki; 
liczbe oddanych głosów przędstawia ; 


jako liczbę kartek i t. d, byleby wpro- 
wadzić czytelników w błąd. Prócz te- 
go wciąż i wszędzie pisze, że powodem 
bardzo małej frekwencji głosujących 
była niepogoda. Cóż to qłosowanie 
jest majówką, czy spacerem? W cza- 
sie poprzednich wyborów też padały 
jesienne deszcze, a mimo to liczha 
głosujących dochodziła do 80 proc. — 
„Sanacja”* łudzi się i chce wmówić 
swym zwolennikom, że gdyby był maj 
i ani jednej chmurki na niebie, toby 
ludzie hurmem szli do urn wybor- 
czych... Bardzo zabawne  rozumo- 
wanie. 

Znając procent głosujących, łatwo 
domyślić się, kto głosował. Gdy od- 
rzucimy od liczby głosujących Żydów 
i urzędników, to kto pozostanie? 

Że Żydzi głosowali gremjalnie, naj- 
lepiej świadczy liczba głosów, odda- 
nych na Mincberga — 17 tysięcy, naj- 
większa cyfra z pośród uzyskanych w 
Łodzi. Nir nie pomogly drnejemu 
kandydatowi p. Trawkowskiego umi- 


13.5 proc. głosujących 
w Radomskiem 


Radom. (Tel. wł.) 


Gmina Uprawn. Głosowało 
Orońsk 3000 200 
Gębarzew 2911 161 
Potworów 2911 161 
Przytvk 3000 856 
Radom 3331 1100 

(kwestjonuje się z tego 400 gł.) 
Radzanów 2839 234 
Skaryszów 3783 340 
Skaryszów miasto 1300 541 

a (w tem Żydów 329) 
Wielogóra 2165 301 
Wolanów 3364 301 
Zakrzew 3078 493 
Jedlińsk 3819 484 
Kowala 3630 385 
Kuczki 3148 334 
Gzowiec 3200 567 
Białobrzegi okr. 2040 136 
Błotnica I obw, 860 47 

Razem 47.973 6.438 


Jak z powyższego zestawienia wy- 
nika, frekwencja wyborcza wynosiła 
13,5 proc, czyli że procent głosujących 
pokrywa się z zażydzeniem powiatu 
radomskiego plus urzędnicy samorzą- 
du gminnego, 


Na uboczu 


Tajemnica 20-tu procent 
w Piotrkowie 


Kto obeerwował lokale wyborcze w 
Piotrkowie w niedzielę, zdziwił się pe- 
wnie, że jednak 20 proc. głosowało, bo ta- 
kie tam były pustki, to też komentarzem 
do tego może być zanotowany przez nas 
fakt, że pewna młoda osoba zwierzała się 
nam z zadowoleniem, że złożyła głos nie- 
tylko za siebie, ale za swoją nieobecną 
matkę. 

— Ależ — zauważa interlokutor — pani 
przecież ma lat 30-ci, a matka 70, — jak- 
że więc nie zwrócono na to uwagi i dla- 
czego nie zażądano dowodu osobistego? 

Owa pani zrobiła zdziwioną minę i od- 
rzekła: 

— Nie robiono mi żadnych trudności, 
wymieniłam tylko nazwisko matki i zaraz 
dostałam kartkę do głosowania. 

W takich więc metodach głosowania 
leży tajemnica i tych 20-tu procent gło- 


sujących. 
NA BOTOL 
* 


Jaką presję moralną, szczególnie na 
ludzi zależnych „sanacja* wywierała w 
samym dniu wyborów, tego dowodem, że 
tym, co nie głosowali, „sanacyjny” t. zw. 
„międzystowarzyszeniowy komitet wybor- 
czy“ w Poznaniu wysyłał monitum takiej 
treści: | 

„Ostatnie wezwanie. 

„Stwierdziliśmy, że Pan nie spełnił do- 
tychezas Swojej powinności obywatelskiej 
i nie wziął jeszcze udziału w dzisiejszych 
wyborach sejmowych. 

„Wierzymy, że nie chce Pan pozostać 
poza nawiasem tej olbrzymiej większości 
społeczeństwa poznańskiego, które spełnia 
już swój obowiązek obywatelski. 

„Przedstawiciele nasi oczekują Pana 
przy urnie wyborczej w lokalu ,.....: 
Międzystowarzyszeniowy Komitet Wybor- 

czy na Okręg 83 i 94". 

„Poza nawiasem“ | wymowne: „Przed- 
stawiciele nasi oczekują Pana przy ur- 
nie wyborczej w lokalu....* 

To znaczy: mamy kontrolę. czy be- 
dziesz głosował. Jeżeli tego nie nczyniez, 
a jesteś w jakikolwiek sposób zależny, to 
wiedz, że.. lak za czasów dawnych, do- 
brze nam znanych! 

W takiem Grodnie t. zw. „Komitet spel- 
nienia obowiązku obywatelskiego" mówił 
językiem jeszcze „dobitniejszym”: 

„Tylko wrogowie państwa nie będą 
głosować. a całe społeczeństwo napiętnuje 
ich powszechną pogardą. 

„Ci, co nie spełnia obowiązku wzzlę- 
dem państwa. niech później nic od pań- 
stwa nie żądają.” 

Tak wyglądał... „moralny teror endet- 
ki" |... „morze obywatelskiej nieprawo- 
ści onozycji" . 

W rzeczywistości odpowiedzią na tego 
rodzaju metody było — 10 do 50 proc, gło- 
sów świadomie nieważnych, A dzienniki 
„sanacyjne” pocieszają ewvch  czytelni- 
ków wykrętnie, że te tysiące w poszcze- 
gólnych okręgach wyborczych, nawet dzie- 
siatki tysięcy głosów nieważnych, ta sku- 
tek tylko — „niejasnej procedury głoso- 
wania". 

Wolne żarty, panowie: te glosy nie- 
ważne, to głosy ludzi działających bardzo 
świadomie, bardzo dobitnie. — ludzi twar- 
do protestujących przeciw ordynacji wy- 
borczej i całemu systemowi politycznemu. 


„WIELKIEJ POLSKI“ abo- 
nament miesieczny kosztuje 
tylko 35 rr, kwartalny I zł. 

Adres: Poznań, św. Marcin 65. 


Numer 209 = ORĘDOWNIK, czwartek, 


dnia 12 wrześnfa 1005 = Słrona 3 


Matematyka wyborcza i meteorologja 


(Ciąg dalszy). 


zgi do żydostwa. Wynika z tego, że 
żydowscy wyborcy skreślali go ze 
swych kartek. Gdy wchodzi w grę in- 
teres Żydów, zdradzają oni tak samo 
dobrze „sanatorów*, jak socjalistów. 
Po tych wyborach widzimy, na kia 
opiera się „sanacja* w Łodzi i całej 
Polsce: na Żydach oraz na urzędni- 
kach, ale na tych ostatnich też nie 


bardzo, bo choć niejeden poszedł z 
obawy, że go nie wykreślą na liście 
wyborców i przypomną. to sobie po- 
tem przy najbliższej redukcji, to jed- 
nak w urnach wyborczych bardzo 
wiele było kartek poprzekreślanych, 
Któż zatem pozostaje? Żydzi i... i co 
dalej?.., (h a.) 


Jeszcze wybory na wsi wielkonolskiej 


We wczorajszem wydanin głównem 
„Orędownika* podaliśmy szereg wyników 
z poszczególnych miast i wsi wielkopol- 
kich, niewiadome natomiast były do 
chwili oddania numeru pod prasę cyfry 
sumaryczne z całych okręgów wyborczych 
względnie powiatów (z wyjątkiem zesta- 
wień z m. Poznania, które jednak nasu- 


Uprawnionych Ogółem 
do głosowania glosow. 


Powiat 


Czarnków we a”. 23.200 8.825 
Międzychód «. s: „ 16.57 7.541 
Nowy Tomyśl „ . 47.494 16.820 
Oborniki Ss 23.208 9.07 
Poznań - wieś , « 51.394 15.572 
Szamotuły .'». . 35.189 12.097 
Razem okręg . . 199.455 69.725 


Jak z tabelki powyższe; wynika fre- 
kwencja głosujących była naogół bardzo 
niska. Nieco wyższy jej poziom w powia- 
tach Międzychód i Nowy Tomyśl tłumaczy 
się znaczną liczbą Niemców w tych powia- 
tach, którzy masowo wzięli udział w wy- 
borach, glosując na kandydatów „sanacyj- 
nych". Także w pozostałych powiatach du- 
ża część złożonych głosów — to głosy nie- 
mieckie. 

Ludność polska głosowała najwyżej w 
jakichś 20—24 proc., przyczem po wsiach 
odsetek ten był jeszcze niższy i przeważ- 
nie spadał poniżej 20 proc. Włościaństwoa 


wają jeszcze, jak to podkreśliliśmy duże 
wątpliwości), 

Obecnie jesteśmy w posiadaniu całko- 
witych oficjalnych wyników wyborczych 
z okręgu 95. obejmującego 6 powiatów: 
Czarnków, Międzychód, Nowy Tomyśl, O- 
borniki, Poznań-wieś i Szamotuły. 

Oto te wyniki: 


Kartek Kartek % kartek 
ważnych nieważnych ważnych 
7.298 1.520 315 
6.333 1.208 38.2 
15,884 736 334 
7.094 1.976 7.6 
12.161 3.411 23,6 
8.716 2.381 21.5 
58.486 11:239 29.9 


wzięło w wyborach minimalny udział; ci, 
którzy złosowali na wasi, to robotnicy rol- 
ni, zależni od swych ch'ebodawców - „Sa- 
natorów”, nauczyciele i urzędnicy. 

Spacjalnie niską frekwencję wykazał 
powiat Poznań - wieś. Padło tu wogóle 
23.6 proc. głosów ważnych, podczas gdy 
przy poprzednich wyborach do Sejmu w 
r. 1030 głosy, jakie dostała „sanacyjna'* 
„jedynka“, stanowiły prawie °9 proc ogó- 
lu uprawnionych do głosowania, a razem 
z głosami niemieckiemi nawet 33,4 proc. 

Tutaj „sanacja* poniosła więc bardzo 
dotkliwe straty. 


Kleska „sanacii” na Kaszubach 


Około 80 procent rdzennej 


ludności polskiej nie wzięło 


udziału w wyborach 


U 
Gdynia, 10 września. 
W okręgu nadmorskim nr. 10% wy- 
bory przyniosły „sanacji“ klęskę nad- 
spodziewaną. Rdzenna polska iudność 
kaszubska do wyborów nie poszła, albo 
oddała karty nieważne. Oto zestawie- 
nie ostatecznego wyniku: 


Upraw- oddane nie- 
nieni: karty: ważne: 
Gdynia 40630 17961 4672 
pow. kartuski 30939 9 374 1 463 
pow. kościerski 25287 1324 TrA 
pow. morski 4038% 18504 2856 
Razem 137240 59088 49219 


Na Kaszubach więc ważnych głosów 
było zaledwie 35 procent. Jeśli uwzględ- 
nić, że do wyborów poszli Nieracy oraz 
elementy niepewne, zgrupowane w or- 
ganizacjach niemieckich, to trzeba 
przyjąć, że około 80 proc. rdzennie pol- 
skiej ludności kaszubskiej do wyborów 
nie poszło. Ten stan rzeczy odnowiada 
też nastrojom szerokich mas ludności 
na Kaszubach, które przecież w roku 
1980 wybrały trzech posłów z iisty na- 
rodowej. 

Osobna wzmianka należy się wyni- 
kowi wyborów w samej Gdvn. Nasze 
miasto portowe. pod kazdym względem 
zależne od czynników „miarodajnych , 
również do wyborów nie poszło. W 
Gdyni na 40 630 uprawnionych, oddano 
ważnych głosów zaledwie 13239 i w 
tem mieszczą się jeszcze głosy oddane 


przez wyborców. objętych spisami oby- 
wateli polskich, a zamieszkujących wol- 
ne miasto Gdańsk Polacy z Gdańska, 
przeważnie zależni urzędnicy kolejowi, 
głosowali w Gdyni  Odliczają: głosy 
gdańskie. których oddano około 2 000, 
otrzymamy tylko niecałe 41000 głosów 
obywateli Gdyni. + 

Klęska, poniesiona. prżez „sanację”, 
w Gdyni jest może naidotkliwsza Mia- 
sto portowe uchodziło za wyłączna do- 
menę „sanacji“, Tu też kandydował i 
przepadł gep Zarzycki, b. minister 
przemysłu j handlu Na nic się przy- 
dała osobista interwencja w Gdyni pre- 
mjera Sławka, który chciał skłóconych 
„zanatorów'* przed wyborami pogodzić. 

Wynikiem wyborów w Gdyni jest 
obok tego. że zaledwie 27 procent od- 
dało głosy ważne. także i to. ze cała 
„sanacja” wraz z przybudówkami roz- 
sypałą się na grupki wzajemnie się 
zwalczające. (p) 


Jak głosowano w Łodzi 

Łódź, 10, 9. Dla scharakteryzowa- 
nia ostatnio przeprowadzonych wybo- 
rów do Sejmu należy ujawnić następu- 
jace nasze obliczenia. 

W Łodzi w obwodzie 9 głosowało 30 
chrześcijan i 337 Żydów: w odwodach 
11 i 15 — 36 chrześcijan. 667 Żydów; w 
obwodzie 12 — 47 chrześcijan 1 343 Ży- 
dów; w obwodzie 13 — 80 chrześcijan 
i 282 Żydów; w obwodzie 14 — 15 chrze- 


| 
| 
| 


| 


pew 


ścijan i 470 Żydów; w obwodzie 16 i 17 
— 70 chrześcijan i 1406 Żydów: w ob- 
wodzie 23 i 29 — 30 chrześcijan i 639 
Żydów: w obwodzie 47 — 9 chrześcijan 
i 616 Żydów; w obwodzie 20 — 39 chrze- 
ścijan i 419 Żydów; w obwodzie 27 — 
45 chrześcijan i 304 Żydów; w obwo- 
dach 34 i 35 150 chrześcijan i 600 Żydów. 

Podabny stosunek ujawnił się w in- 
nych obwodach. Wynika z tego, iż 
Żydzi głosowali na swoich „sanacyj= 
nych“ kandydatów masowo. 


Fiasko wyhorcze 
w Zagłębiu Dabrowskiem 


Sosnowiec, 10. 9. Już na kilka 
dni przed wyborami stwierdziliśmy 
znikome wpływy „sanacji w Zagłębiu. 
To też wiadomości uzyskane po wybo- 
rach dają dokładny obraz. 

W Sosnowcu średnio głosowało 25% 
uprawnionych. Gdy dodamy, że jest 
w tem 15 proc. Żydów, wynik ten jest 
temhardziej kompromitujący. W dziel- 
nicy żydowskiej prowadzono dwie agi- 
tacje: za i przeciw wyborom. 

Lepszy dla „sanacji* już wynik O- 
siągnięto w Dąbrowie, gdzie średnio 
głosowało 25 proc, gdzie zażydzenie 
Dąbrowy jest znaczniejsze. W dzielni- 
cach robotniczych głosowało nawet 8 
proc. uprawnionych. We wsiach w 
pow. będzińskim udział bardzo słaby. 

W jednym z obwodów na kop, Flo- 
ra do godz. 5-ej było 4 osoby! 


0 piąty mandat w Łodzi 


Łódź, 10. 9. Prasa „sanacyjno'* 
żydowska oraz miarodajne koła „sana- 
cyjne* liczą na to, iż przy ściślejszem 
obliczeniu głosów wyborców uda, się 
uzyskać piąty mandat poselski w Ło- 
dzi, mianowicie dla adw. Biłyka. 

Nadzieje te są jednak płonne i nie- 
realne, bowiem z dotychczasowych 0b- 
liczeń, chociaż nieoficjalnych, ale ści- 
słych, wynika, iż alw. Biłyk przenadł 
podobnie, jak i drugi kandydat. Żydzi 
ich przyjaciele, przeprowadzili w Łodzi 
tylko -zterech kandvdat('v. 

Jak już donosiliśmy, adw. Bilyk 
otrzymał 8.264 głosów. czyli do uzyska» 
nia mandatu potrzeba mu 176 "o 
sów. Przy okazji warto zwrócić uwagą 
na chaotyczne informacje prasy ży- 
dowskiej, której nie można przecież 
posądzić o antypatję w stosunku do 
kandydatów „sanacyjnych*. Jeden a 
dzienników donosi mianowicie, że ad- 
wokat Biłyk otrzymał 9.846 głosów, 
czyli, że do uzyskania mandatu brako- 
wałoby mu tylko 154 głosy, a drugł 
natomiast, że otrzymał mniej, bo 7.846 
głosów 


Wyciągnąć 
konsekwencje 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
obradował tu zarząd główny Ch, D., 
który po rozpatrzeniu wyników nie- 
dzielnego głosowania „wyraził — jak 
donosi „Polounia* — przezcnanie, że 
natychmiastową konsekwencją tego 
wotum nieufności, jakiem stał się 
dzień wykorów, powinno być ustąpie- 
nie rządu, przeprowadzenie nowych, 
uczciwych wyborów na podstawie no- 
wej, zmienionej ordynacji wyborczej“. 


W Kratomtiem głosowało 10 prot. my 


W Krakowie masowo głosowali żydzi 


Kraków. (Tel. wł) Minione wy- 
bory do Sejmu miały w Krakowie 
zupełnie odmienny przebieg, aniżeli 
dotychcaasowe. W szczególności pol- 
kreślić należy zupełny brak zaintere- 
sowania ogółu wyborami. Dopiero w 
godzinach wieczornych lokale wybor- 
cze nieco załudniły się. Naogół odse- 
tek głosujących wynosił 30 procent. Po 
ulicach rozrzucano i rozdawano ulotki 
w języku żydowskim i polskim, nawo- 
łujące do glosowania na p. Pochmar- 
skiego. W ulotkach tych wskazywa- 


no, iż nv. Pochmarski, to żydowski 
przyjaciel Wiadomo... i 
Wyniki 80 okręgu przedstawiają 


się następująco: Na 64 tysiące upraw- 
nionych głosowało według półurzędo- 
wych danych 23441, zaś według na- 


szych Ścisłych informacyj do lokalu 
wyborczego weszły tylko 22 tysiące 
osób, W tem jest około 10 do 15 præ 
cent głosów nieważnych. W okręgu 
81 liczba głosujących była większa, 
lecz zaznaczyć należy, że niemal 60 
procent głosujących, to Żydzi. 
Nieinaczej przedstawiają się wybo- 
ry w powiecie krakowskim. Do wy- 
borów poszło zaledwie 10 procent wy- 
borców. Po wsiach do wyborców, 
którzy nie brali udziału w wyborach, 
posyłano często kartki z przypomnie- 


niem i nadrukiem, w których po» 
wstrzymujących się od głosowania 
nazywano: działającymi na szkodę 


państwa, warchołami politycznymi itp. 
Pomimo to wieś nalążycie spełniła 
swój obowiązek. f 


Oto wyniki: 

W Soboniowicach głosowały trzy 
osoby na całą wieś, We wsi Kaszów 
6 osób na 2000 wyborców uprawnio- 
nych. W Kopance trzy osoby na cala 
wies. W innych miejscowościach od- 
setek głosujących przedstawiał się na- 
stępująco: Chorowice 6 proc, Gaj 5 
proc., Pleszów i Mogiła 3 proc, Ko- 
rabinka 25 proc. Libertów 15 proc, 
Mogilany 15 proc, Buków, Kujeszów 
po 4 osohy na cała wieś, Włosan 
60 proc. Świątniki 50 proc, Skalnia 
30 proc., Borek Fałęcki 5 proc., Proko- 
cin 4 proc, Wola Tuchacka 8 proc., 
Bierzanów 15 proc, Przewóz 6 proc., 
Bronowice 20 proc, Rudawa 20 proca 

ce, Bodzów, Kostrze 7 proc, 


cp 
— m == 


Wybrani kandydaci 
1. Warszawa Marjan Zyndram - Kościał- 
kowski. minister. Antoni Bnopczyński, 

2. Warszawa Waclaw Wiślicki, Żyd. 
ciszek Urbański. 

3 Warszawa Zygmunt Gardecki. Jan Hoppe. 

4 Warszawa Roman Krukowski. Wojciech 
Btpiczyński, 

5 Warszawa Premjer Walery Sławek. Wło- 
dzimierz Szczepański, 

6 Warszawa Hugenjusz Jurkowski. Andrzej 
Wierzbicki, 

T Warszawa — Podmiejski Wojciech Sosiń- 
ski. Bronislaw Wanke. 

8. Pnitusk Kielak Stan. Dąbrowski Stefan. 

9. Mława "”ohorski - Lenkiewicz Jan. OÍ- 
szewski Stefan. 
10. Sierpce Chojnacki Bronisław. Chełmicki 
Bogdan. 

11. Włocławek Tomaszkiewicz Leopold. Szy- 
mański Waclaw. 

12. Plock Hanebach Antoni. 
Klemens. 

'18. Łowicz Pacholczyk Antoni. Dublasiewicz 
Kaz.mierz. 

14. Skierniewice Morawek! Tadeusz. Rope- 
lewski Tadeusz. 

15, Łódź Mincberg Lajb. Drugiego posła nie 
wybrano 

16. Łódź Wadowski Marjan. Drugiego posła 
nie wybrana, 

17. Łódź Waszkiewicz Ludwik. Wymysłow- 
eki Michał. 

18. Łódź — powiat Wyganowski Stefan. Gor- 
tat Wincenty. 

19, Koło Ks. Downar Stefan. 
Wincenty. 

20. Kalisz Gen. dr. Sławoj-Składkowski wi- 
ceminister. Karśnicki Feliks. 

21. Sieradz Bartczak Franciszek. Budzyń- 
ski Wacław. 

22, Piotrków Pomianowski Stan. Droż - Ge 
rylski Jan. 

23. Radomsko Dratwa Dominik. Nowicki 
Witolda, 

24. Kielce Car Stanisław. Ohyb Henryk. 

25. Częstochowa Paciorkowski Jerzy, mini- 
ster Kobylecki Wacław. 

"26. Zawiercie Sowiński Zygmunt. Kozłow- 
ski Tomasz. 

27. Sosnowiec Madeyski Zbigniew. Kaczkow- 
ski Józef. 3 
R. 28. Jędrzejów Gorczyca Wojciech. Sobczyk 
iotr, 

29. Sandomierz Dr. Krawczyński Stanisław. 
Wójcik Tan. 
> 80. Opatów Dlugosz Wacław. Zubrzycki Am- 
rzej, 

81. Końskie Woynar - Byczyńsk!i Stefan, Li- 
biszewski Stefan. 

82. Radom Brzęk - Osiński M. T. sekretarz 
generalny BB. Kasprzykowski Edward. 

33. Lublin Chaczyński Wacław. Świdziński 
Bolesław. 
34, Puławy Pyz Juljan. Szczypa Władysław. 
35. Zamość Kondysar Ferdynand, Kroebl 


Fran- 


Kaczorowski 


Grętkiewicz 


Adam. 

26. Chelm Kociuba Wincenty. Mostowski Ja- 
nuez. 

87. Biała Podlaska Światopełk - Mirski Ka- 
zimierz. Bakon Józef. 


38. Łuków Płk. Miedziński Bogusław, Ta- 
tarczak Stefan. 

89. Siedlice Dehnel Marjan. Sumowski Piotr. 

40, Bialystok Danowski Paweł. Floyar-Rajch- 
man Henryk, minister. 


41. Ostrów Mazowiecki Meesing Henryk. 


Gromada Józef. 

42, Łomża Jabloski Jerzy. Kukliński Adam, 

43, Suwałki Koc Adam, wiceminister. Łazar- 
ski Michał. 

44. Grodno Martynowski Wiktor. Boladz Je- 
zzy. 
* 45. Wilno Hermanowicz Stanisław. Rubin- 
stein Izaak J 

46, Wilno Dr. Maleszewski Wiktor, Pelczyń- 
ska Wanda, 

47. Wilno Żeligowski Lucjan. Prystorowa 


Janina, 
48, Głębokie Jozanie Alfons, Pimonow Bo- 


rys, 
40, Oszmiana Myśliński Jan. Kamiński Wla- 


ław, 
0. Lida Zadurski Józef. Dębicki Czesław. 

51. Nowogródek Sarnecki Adolf, Hutten- 
Czapski Emeryk. 

52. Baranowicze Szymański Genadjusz. Sza- 
lewicz Tomasz. , 

53, Brześć n Bnglem Augustyniak Mieczy- 
glaw. Olewiński Stanisław. 

54, Kobryń Podoski Bozdan. Hołyński Wa- 
lerjan. ` 

55, Pińsk Freyman Jan. .Kolbuez Jerzy. 

56. Łuck Smoczkiewicz Dezydery. Tym 
szenko Serzjusz., 

57. Kowel Suchorzewski Leon. Pewny Piotr. 

58. Sarny Wielhorski Władysław. Ke, Wol- 
kow Marcin. 

59. Równe Hoffman Jakób. Bura Nikita. 

60, Krzemieniec - Dubno Iznacy Puławski. 
Stefan Skrzypnyk. 


61. Tarnapoł Widacki Stanisław, Boluch 
Wasyl. 

62. Zloczów Traczewsk! Stefan. Kurmowicz 
Włodzimierz: 

63. Brzeżany Schaetzel Tadenss. Dr. Bilak 
Stefan, 

64. Bnczacz Zyborski Witold. Pelefński Ze- 
nobjusz. 

65. Czortków Choiński-Dzieduszycki Jan. Ba- 
ran Stefan. 


66, Stanisławów Dr. Strolński Zdzislaw. Dr. 
Wolański Iwsn. ; 

67, Kołomyja Zawałykut Iwan. Wasileweki 
Aleksander. 7 

68, Kałusz Wetykanowiez Dymitr. Krzctu- 
now'cz Kornel. 

69. Stryj Dr. Wojciechowski Bron. Dr. Tro- 
jan Kornel. 

70, Lwów (1 — m. Lwowa) Wagner Edwin. 
Sommerstein Emil. 

71 Lwów (2 — m. Lwowa) Byrka Włady- 
slaw. Dr. Ostrowski Stanisław, 


72. Lwów Wójtowicz Władysław. Mudryj 
Wasyl, 
73. Sokal Dr. Zaklika Walerjan. Dr. Per- 


secki Roman. 

74. Przemyśl Sapieha Leon. Oelewics Wio- 
dzimierz. 

75. Drnzobycz Inż. Kozicki Jerzy. Witwicki 
Btefan. , 

76, Sambor Eckert Edward. Terezakowec 
Hrynko. 

77. Sanok Ostatin Józef. Moraweki Józef. 

78. Rzeszów Sztela Tadeusz. Destych Jan. 

79, Łańcut Tarnowski Artur. Inglot Win- 
ganty 
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80. Kraków - miasto Pochmarski Bolesław. 
Jahoda - Żóltowski Rob. 
81. Kraków miasto 

Jaczyński Aleksander, 
82. Kraków = powiat Gdula Tadeusz. 


Starzak Wladyslaw. 


e 83. B "da Goetz Antoni. Krupa Włsdy- 
slaw, 

m Tarnów Ke. Lubelski Józef. Boguez Bd- 
ward. 


86. Jasło Duch Kazimierz, Jedynak Jan. 

86. Nowy Saez Bodziony Jakób. Łobodziń- 
ski Jan. 
„ 81. Wadowice Walewski Jan. Hyla Win- 
centy. t 

53. Katowice Nowak Ignacy. Przyklink Ig- 
nacy. 


Ralink . 

89. Katowice Ligon Stanisław. Kopeć Ta- 
deusz. 

90. Świętochłowice Wąsik Edmund, Pietrzak 


Jan, 

91. Rybnik Piechoczek Ludwik,  Kój Jan. 

92. Bielsko Śląskie Zakrocki Ludwik, Plon 
ka Józef, 

93. Poznań - miasto Głowacki Józef. Bi- 
korski Brunon. 


94. Per"a miasto Skrzyński Leon. Mróz 
Stanislaw. X 

96. Poznań Kozubski Teodor, Lubieński Bo- 
guslaw, 

96, Leszno Wróblewski Czesław. Dunin- 
Mirski Jerzy. 


= 


97. Ostrów Wlkp. Gładysz Marjan. Krzy- 
wosiński Włodzimierz, 

98. Gniezno Zenkteler Michal. 
Franciszek, 

09. Inowroclaw Michalski Antoni. Sułczewski 
Michal, 


Szymański 


3 100. Bydgoszcz Siod1 Zygmunt. Dudziński 
uljan. 

101 Toruń śląsk Jan. Watvsia Btefan. 

102. Grudziądz Michalowski) Stanisław. 
Marchlewski Tadeusz. 

103 Chojnice Stamm Roman. Gauza Oze- 
slaw. 

104, Gdynia Kamiński Józef. Firnella Bole 
slaw. 


Coraz mnie 
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e wiesci dla sanadi“ 


Prasa „sanacyjna” sama nie wie. co plisat o wyborach — „75 procent spoeczeństwa 
czeka na decyzię Prezydenta Rzplitej” 


Warszawa (Tel. wł.) „Goniec 
Warszawski* ogłasza zestawienie frek- 
wencji głosujących . W Warszawie 
głosowało 30 proc. uprawnionych, a z 
tego ważnych głosów było 23 proc. W 
woj. warszawskiem 41 proc. uprawnio- 
nych, a 36 proc. ważnych, w woj łódz- 
kiem 37 proc, a 27 proc ważnych. 
Kielce 27 proc. — 29 proc., Lublin 40 — 
25, Białystok 57 — 44, Wilno 45 — 37, 
Nowogródek 65 — 56, Polesie 67 — 59, 
Wolyń 65 — 44, Tarnopol 59 — 57, Sta- 


ków 43 — 35, Śląsk 77 — 42, Poznań 
38 — 23, Pomorze 46 — 30. 

W dzisiejszej prasie warszawskiej 
pojawiły się głosy o wyborach. Z „Ga- 
zetą Polską“ zaszła rzecz charaktery- 
styczna. W wydaniu prowincjonalnem 
ogłoszono artykuł o wynikach wybo- 
rów. atakujący w bardzo ostry sposób 
opozycję. Artykułu tego w wydaniu 
warszawskiem niema. Podobnie, jak 
„Gazeta' tak i „Kurjer Poranny“ mil- 
czą. Za to brukowy „Ekspress Poran- 


nisławów 42 — 42, Lwów 43 — 32, Kra- 1 ny“ stara się dowieść, że udział wybor- 


Głosy obce o wyborach do Seimu 


Paryż. (Tel. wł), Wiadomości o 
wyniku wyborów do Sejmu polskiego 
wywołały tu duże zainteresowanie 
Powszechnie podkreślają nikły u- 
dział wyborców, co równoznaczne jest 
z klęską obozu „sanacyjnego”. Rów- 
nież agencje informacyjne uwydatnia- 
ją fakt, że do tej pory nie podana zo- 
stała liczba giołsów nieważnych, która 
— jak donosi np. radjo w Tuluzie — 
jest bardzo znaczna. 

Praga. (Tel. wl). Radjo praskie, 
donosząc o wyborach w Polsce, kre- 
śla niską frekwencję głosując: 
fakt, że w szeregu okręgów liczba 
głosów nie wystarczyła nawet do wy- 
brania przewidzianych przez ordynację 
dwóch posłów. 

Gdańsk, 10. 9. Wybory w Polsce 


oraz 


z dużem zainteresowaniem  śledzono 
w Gdańsku. Nową ordynację wybor- 
czą w swoim czasie hitlerowcy gdań- 
scy ocenili dodatnio. Obecnie wieść 
o wyniku wyborów sprawiła w kołach 
tych dużą konsternację. Hitlerowski 
„Vorposten* pisze o pełnem  zwycię- 
stwie obozu narodowego (narodowych 
demokratów). „Danziger Neueste 
Nachrichten" piszą w korespondencji 
warszawskiej, że w sferach wpływo- 
wych w Polsce zapanował pestmizm f 


„usiłuje się klęskę wytłumaczyć niepo- 


gódą. Zdaniem pisma obóz narodowy 
w Polsce ma powody do radości, lud- 
ność poszła bowiem za wezwaniem 
jego i albo nie głosowała. albo też od- 
dała świadomie kartki nieważne. (p) 


Prof. Bartel na Zamku 


Omawia z Prezydentem Rzplitej wyniki wyborów oraz ich 
konsekwencje 


Warszawa, (Tel. wł) Nawisz_: | u sibie p. Bartla, Ponieważ p. Bartel 


jąc do doniesień o zapowielzi zmiany 
rządu, zanotować nalęży fakt przyby- 
cla do Warszawy prof. Bartla ze Lwo- 
wa. Jest on gościem w Zamku. “an 
Prezydent powrócił bowiem w nonie- 
działek do Warszawy, a dzisiaj gości 


należy do osobistych rrzyjaci”ł Pana 
Prezydenta, zwyczajnie przed decyzja- 
mi Pan Prezydent jego się radzi, z 
czego wnoszą, że w te] chwili omawia- 
ne są wyniki wyborów oraz ich kon- 
sekwencje. (w) 


Aresztowania i 


rewizje trwają! 


Plon dwu ostatnich dni 


Poznań, 10. 9. W ostatnich dniach 
przed wyborami dokonano na teren:8 
Wielkopolski całego szeregu nowych 
rewizyj i aresztowań. Rewizje i areszto- 
wania przeprowadzono w Barcinie, 
Buku, Krzywiniu, Sierakowie, Wa 
grówcu, Międzychodzie, Miłosławiu, 
Rogowie, Żninie, 

W Wągrówcu aresztowano 4 Mlo- 
dych S. N. Marjana Łażewskiego, kier. 
pow. Tadeusza Borowicza, Karola Go- 
tura i Albrechta. W Międzychodzie 
przeprowadzono rewizję w mieszkan'u 
kierownika powiatowego 8. N. p. Wal- 
kowiaka, W Żninie aresztowano trzech 
członków Stron, Nar., a mianowicie: 
Czesława Dłoniaka, Stanisława Le- 
wandowskiego i Franciszka Reszew- 
skiego. W Miłosławiu dokonano rewi- 
zji u kierownika placówki Mikuszewo 
Kazimierza Surdyka, 

Radomsko. 10, 9. W tych dniach 
donosiliśmy © aresztowaniu pięciu 
członków Str. Nar. z Radomska, i 90- 
wiatu radomszczańskiego. Część are- 
sztowanych w ub. wtorek z polecenia 
sędziego śledczego w Radomsku zosta- 
ła wywieziona pod silną eskortą poli- 
cjł do więzienia w Piotrkowie. Obec- 
nie mamy do zanołowania dalsza are- 
sztowania członków Str Nar. w powie- 
cie radomszczańskim. M. in. onegdaj 


w Gidlach, odległych od Radomska © 
12 kim. aresztowano członka Str. Nar. 
p. Śliwakowskiego, którego osadzono 
w areszcie w Radomsku, 

Radom, 9.9. W dniu 6 b. m. zo- 
stała przeprowadzona rewizja w mie- 
szkaniu członka 5. N. Józefa Pytlarza. 
Policja śledcza poszukiwała u'otek pt. 
„Polacy“, których jednak nie znalazła. 

W dniu 7 b. m. o godz. 22 zostali 
zatrzymani na ulicy i doprowadzeni do 
komisarjatu P. P. członkowie Str. Nar. 
Nowocień Wacław, Bieńkowski Stani- 
sław i Wadera Piotr. Wyżej wymie- 
nieni byli zatrzymani w związką z roz- 
klejaniem ulotek pt. „Nie głosujemy”. 
Aresztowani zostali zwolnieni następ- 
nego dnia rano, 

W dniu 7 b, m. po wyjściu > kina z 
ostatniego seansu został zaareszłowa- 
ny członek S. N p Tucholski Kazimierz, 
któremu odebrano ulotki pt. „Polacy“ 
t „Nie głosujemy". Po przesłuchaniu 
u sędziego śledczego p. Tucholski został 
zwolniony następnego dnia o g. 5 p-p. 

Radom, 9.9. W dniu 8 b, m. o £g. 
ii we wsi Wsola, zostął aresztowany 
przez posterunkowego z posterunku Fi- 
rlej kierownik Koła S. N p. Szymański 
Stan. Powód aresztowania niewiado- 
my. 


ców był bardzo liczny i że właściwie 
wybory są klęską partji opozycyjnej. 
Konserwatywny „Czas* stwierdza, że 
blok, jako organizacja, mająca zwią= 
ząć społeczeństwo z obozem  pomajo-. 
wym, nie zdał egzaminu. Organizacja 
terenowa „bloku“ nie stała na wyso- 
kości zadania. Osoby, piastujące w tej 
organizacji stanowiska kierownicze 
nie były dobrane, nie cieszyły się za- 
ufaniem. 

«Kurjer Warszawski“ stwierdza, że 
frekwencja była słabsza, niż w latach 
ubiegłych, co nie było zresztą niespo- 
dzianką dla szerszej opinji, która 
przewidywała, że wybory tegoroczne 
nie wywołają takiego, jak dawniej za- 
interesowania wśród obywateli. 

„Warszawski Dziennik Narodowy“ 


podnosi, że plebiscyt milczenia jest 
bardzo wymowny, Oznacza więcej, 
niż ustosunkowanie się społeczeń= 


stw do rządu. który wybory przepro- 
wadzał, oznacza stosunek narodu w 
najszerszych jego warstwach do syste- 
mu oraz żądanie zasadniczych zmian 
w rządzeniu państwem Wynik głoso- 
wania powinien dać tym wszystkim, 
którzy poczuwają się do odpowiedzial- 
ności za losy państwa bardzo wiele do 
myślenia í s 
Socjalistyczny „Robotnik“ stwier- 
dza, że cksperyment się nie udał kraj 
nie przyjął nowej ordynacji wyborczej 
B B W. R Organ pracowników 
„Wieś“ stwierdza, że rząd przegrał 
kampanję wyborczą i wie. co w takich 
wypadkach zarwarantowane jest kon- 
stytucją prezydentowi Rzplitej Do nie- 
go skierowane jest to wołanie. 75 pro- 
cent społeczeństwa czeka na tę decy- 
zję. (w) 


Łódzkie widoki 


Były sohie wvhnry 


Ostatnia niedziela minęła pod znakiem 
wyborów, 

Na ustach wszystkich były wybory. W 
tramwajach, cukierniach, nawet na boi- 
skach sportowych, wszędzie ruch. rozmo- 
wy.nąa temat wyborów, tylko w lokalach 
wyborczych „nudy na pudy”. 


* 

Lokal jednego z licznych obwodów w 
Łodzi. 

Godzina 4 popołudniu. 

— Jest niedobrze moi panowie — mó- 
wi przewodniczący komisji do reszty — 
Godzina czwarta, a tu dopiero 27 głosów 
oddanych. 

— Deszcz odstrasza wyborców — pocie- 
sza przewodniczącego ktoś z personelu. — 
Nad wieczorem będzie ruch. że nie nadą- 
żymy, 

— Może jednak wartoby było jakiegoś 
preferansa „przyciąć”? — proponuje ktoś 
nieśmiało. — Przecież można z nudów o- 
szaleć. 

— Panowie nie wypada, zobaczyłby 
ktoś i calą reputację djab wezmą 

— To może ktoś powie jakiś kawał 
Rozruszamy eię trochę. 

— Takie coś to można, byleby przy- 
zwoity — zgadza się skwapliwie przewo- 
dniczący. 

— Wobec tego powiem panom jedną 
ciekawą zagadkę — zamyśla się jeden z 
młodzieńców: 

Plerwsze to |esteście wy panowie, 
drugie trzecie są na świecie 

lecz się o tem nikt nie dowie — 

zna je każde polskie dziecię. 

Lałość?.. już po głowie mvśl się szwen- 
da, — to jest bujda | legenda 

W lokalu wyborczym zapannwałą ci- 
sza. Każdy staral się zglębić tajemnicę 
szarady. w końcu jednak młotzieniec ów, 
widząc daremny trud reszty towarzyszy, 
mówi wybuchając śmiechem: 
Nie wiecie panowie? 
wybory! 

Wszyscy ryknęli śmiechem 

Przewodniczący przerwał nagle wog- 
łość | zwracając się do współpracowników, 
rzekł: | 

— Panowie, proszę o powage Zbliżą się 
do lokalu jakiś pan. To napewno 2% wy» 
borca. lot. 


To przecież 
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W wiosce wschodnio - pruskiej Nemonien, 
leżącej tuż przy granicy litewskiej, odby- 
ła się manifestacja hitlerowska, której zna- 
czenia i splendor podniosła obecność pru- 
skiego prezesa ministrów i „wielkiego łow- 
czego” Góringa. Manifestacja skierowana 
była przedewszystkiem przeciw Litwie. Na 
fotografji widzimy Góringa (w kurtce ze 
sztyletem u þoku) podczas wygłaszania 
. przemówienia. 


UWAGI 


Sekretarjat Ligi Narodów ma kłopoty 
nietylko z niesfornymi członkami zgroma- 
dzenia genewskiego, nie szanującymi posta- 
nowień paktu Ligi. Świat zna nadlemańską 
instytucję tylko od strony drzwi i schodów 
frontowych, sali zgromadzeń i kuluarów. 
A tymczasem kłopoty nielada wciskają się 
również kuchennemi drzwiami. ` 

Zpośród 59 członków Ligi Narodów aż 
23 państwa zalegają z opłatą składek czlon- 
kówskich. Poprostu nie placą! Egzekwować 
należności? Owszem, chcianoby. Lecz jak 
to zrobić? 

A tymczasem suma niepłaconych składek 
rośnie na papierze, co stwierdziła dokładnie 
jeszcze jedna, specjalna komisja genewska. 
Zatwardziałym dłużnikiem okazuja się Niem- 
cy. które winny są Lidze Narodów bagatelną 
składkę 5 milj. fr. szwajc. 

' Dopóki Niemcy składki nie niszczą, wy- 
stąpienie ich z Ligi Narodów, zdeklarowane 
już dość dawno, nie jest statutowo doko- 
nane. I Niemcy nie płacą. mimo że tyle 
gromów potępienia miotali na aeropag ge- 
newski. Dopóki zaś nie płacą istnieje dla 
Trzeciej Rzeszy furtka, poprzez którą, w ra- 
zie.czego .-» 

Zaległości składkowe owych 23 dłużni- 
ków wynoszą pokaźną kwotę 23,5 miljonów 
franków szwajcarskich. Wartość tej kwoty 
dla sekretarjatu Ligi Narodów uwydatnia się 
w calej pelni przez zestawienie z budżetem 
rocznym Ligi, opiewującym na 30 milj. fr. 

Na co zaś najbardziej oburzają się w Ge- 
netwie, to na uporczywa trwanie w, dlużni- 
czym nałogu Chin i Paragwaju: dwóch 
państw, które Lidze Narodów przysporzyły 
w ciągu lat ostatnich szczególnie dużo klo- 
potów i kosztów. 

Podobno p. Avenol, generalny sekretarz 
Ligi Narodów, zamierza ogłosić listę „niesu 
miennych płatników”, Tą drogą spodziewa 
się wywrzeć nacisk na opieszałych. 

Czy-to poskutkuje? 


Konferencja w Warszawie 


Warszawa. (Tel, wł.) „Kurjer 
Warszawski“ donosi z Genewy, że min. 
Zawadzki ma wystąpić z inicjatywą 
zwołania do Warszawy konferencji 
bloku państw złotych celem przepro- 
wadzenia ogólnej stabilizacji walut. 
Z projektem swoim ma wystąpić do- 
piero po upewnieniu się co do szans 
jego realizacji. (w) 


-— — , 


Zawody balonowe 
i samolotowe w stolicy 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
i niedzielę odbędą się w Warszawie 
wielkie zawody balonowe i lotnicze. W 
sobotę poza zlotem gwiaździstym z ca- 
łej Polski odbędzie się start autożyra, 
oraz pokazy najnowszych typów pol- 
skich „R. W. D.*. 

IV niedzielę uczestnicy zlotu gwia- 
zdzistego samolotów dokonają defilady 
nad Warszawą. W defiladzie weźmie 
udział kilkadziesiąt samolotów. Ned 
stolicą. przelecą także trzy szybowce, 
dokonując pokazów akrobatycznych. 
W niedzielę po południu roznocznie się 
start balonów do międzynarodowych 
zawodów Gordon-Benetta. (w) 


Ó 
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lochy rozpoczną woine z Aina 


Ostatnie złudzenia dyplomacji genewskiej — Koncentracja wojsk 


Paryż. (Tel wł.) Rzymski kores- 
pondent jednego z pism francuskich 
donosi. że pomimo pozorów nieustępli- 
wości w kołach włoskich liczą się je- 
szcze z możliwością załatwienia kon- 
fliktu włosko-abisyńskiego w drodze 


dyplomatycznej. 

Genewa, (Tel, wł.) Komitet pię- 
ciu dla zatargu włosko-abisyńskiego 
zebrał się w gmachu sekretarjatu Li- 
gi Narodów. Badaao w dalszym ciągu 
dokumenty, poczem powołano do życia 


Próbna mobilizacja faszystów 


Wobilizacja obejmi e Wfochy i Kolonje 


Rzym 
nosi: 

Zgodnie z rozkazem Duce odbędzie 
się wkrótce ogólna mobilizacja fa- 
szystów. Obejmie ona również kolo 
nje. Na dany sygnał rozlegnie się bicie 
dzwonów, bębnów i ryk syren. Wsżys- 
cy zapisani do organizacyj fąszystow- 
skich wdzieją mundury i zjawią się w 
odnośnych punktach zbornych, wy- 
znaczonych przez sekretarzy partyj- 
nych. 


(PAT) Agencja Stefani do- 


Milicja zbierza się w koszarach. Fa- 
szyści, przebywający stale iub czasowo 
zagranicą, są zobowiązani do telegra- 
ficznego zgłoszenia się do sekretarza 
partji. : 

Zmobilizowane siły ustroju faszy- 
stowskiego pozostaną na punktach 
zbornych de północy. Członkowie „Ba- 
lili“ będą mogli rozejść się o godz. 21. 
Dalsze instrukcje będą wydane wraz 
z rozkazem zbiórki. 


50 tys. centnarów zboża spłonęło 


Przy zwalczaniu pożaru wiele osób odniosło lekkie rany 


Greifswald (PAT). W wypeł- 
nionym zbożem pięciopiętrowym śpi- 
chrzu, liczącym 60 metrów długości i 
25 m, szerokości, wybuchł ubiegłej no- 


„czyn gwałtowny pożar, który zniszczył 


całkowicie olbrzymi śpichrz. 
50 tysięcy centnarów zboża stało się 
fupem płomieni. Przy zwalczaniu po- 


cy z nieustalonych dotychczas przy- | żaru wiele osób odniosło lekkie rany. 


a 


PROD 


Ostrów 


To też zarząd miasta dba o jego wygląd zewnętrzny. 
które przyczyniają 


Ostrowie kilka większych kłombów, 


leżący na krańcu Wielkopolski jest jej reprezentantem na południu. 


Ostatnio 
się 


powstało w 
znacznie do 


upiększenia miasta. 


Grecję czeka nowy plebiscyt 


Stosunki w rządzie coraz gorsze — Minister wojny kłóci się 
z premjerem 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Aten dono- 
szą, że zatarg w łonie gabinetu ponow- 
nie zaostrzył się. Premjer Tsaldaris 
dotąd nie doszedł do porozumienia z 
ministrem wojny Kondylisem. 

Paryż. (Tel. wł.) Jak donosi spe- 
cjalny wysłannik agencji Havasa z A- 
ten, obiegają stolicę Grecji pogłoski, 
iż premjer Tsaldaris postanowił urzą- 
dzić plebiscyt w sprawie restauracji 
monarchji przed końcem października 

Ateny (PAT). Prezydent Tsalda- 
ris ogłosił odezwę do narodu, w której 
zawiadamia o wydanym przez siebie 


poleceniu urządzenia referendum lu- 
dowego w sprawie restauracji monar- 
chji. 

Ateny (PAT). Uchodzący za re- 
publikanina minister spraw we- 
wnętrznych Perykles Rallis podał się 
do dymisji, 

Ateny. (PAT). W odezwie do lud- 
ności premjer Tsaldaris wyraża pogląd, 
iż najodpewiedniejszym ustrojem Gre- 
cji jest monarcha, oparta na instytu- 
cjach demokratycznych. Tsaldaris wzy- 
wa ludność do współpracy i zapewnie- 
nia wewnętrznego ładu. 


Katastrofa kolejowa na Sląsku 


Szereg wagonów uległo zniszczeniu - Ofiar w ludziach niema 


Chorzów. (Tel. wł.) We wtorek 
rano o godz. 5.15 wydarzyła się na li- 
nji kolejowej Wielkie Hajduki i Ka- 
towice katastrofa kolejowa, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach. W pobliżu stacji Wielkie 
Hajduki pociąg towarowy nr. 3474, 
zdążający w kierunku Kosłowic, wje- 
chał w pełnym biegu i z całą siłą na 
ślepy tor. Lokomotywa, wywróciwszy 
bramkart, który wbił się w tylną część 
parowozu, zaryła się w ziemię. Dwa 


następne wagony wpadły na parowóz. 
2 wagony dalsze stanęły w poprzek 
szyn pobliskiego toru dla pociągów o- 


sobowych, a następne wagony, uniósł- 


szy się, oparły się na poprzednich, 


Przyczyna wypadku było, jak 
stwierdzono. fałszywe nastawienie 
zwrotnicy. 


Przerwa w ruchu na odcinku, na 
którym wydarzyła się katastrofa, 
trwała 5 godzin. (m) 


l 


i 


specjalny podkomitet prawniczy. 

Londyn. (Tel. wł.) Pisma angiel- 
skie donoszą  Addis-Ahehv, że ofen- 
sywa włoska przeciw Alusynji rozpocz- 
nie się 24 września. Wiadomość ta po- 
chodzić ma jakoby z radjodepeszy, 
przychwyconej z Rzymu do stolicy E- 
rytrej. 

Liczne oddziały włoskie są w drodze 
z Asmara w kierunku Adowa na gra- 
nicy abisyńskiej W Adi Ugri i Adi 


Kaie ściąga się oddziały piechoty 
„czarnych koszul” i tubylców z artyle- 
rją. 

Genewa. (PAT) Odpowiadając 


na wezwanie komitetu pięciu, rząd a- 
bisyński oświadczył, iż nie uczyni nic, 
co mogłoby zaszkodzić wysiłkom ko- 
mitetu w celu rozwiązania konfliktu. 


l Ligi Narodów 


Genewa. (Tel. wł.) Przewodni- 
czącym zgromadzenia Ligi Narodów 
wybrano ministra Benesza. Po doko- 
naniu wyboru prezydjum zgromadze- 
nia i przewodniczących komisyj, przy- 
jęto wnioski w sprawie rozdziału tema- 
tów między komisje zgromadzenia o- 
raz w sprawie przekazania niektórych 
zagadnień do rozstrzygnięcia prezy- 
djum. Następnie przewodniczący zako- 
munikował, że otrzymał od ministra, 
spraw zagranicznych Becka list, ' że 
Polska ubiegać się będzie o ponowny 
wybór do Rady Ligi Narodów. 


¿gon senatora Longa 

Londyn (Tel. wł.) Według donie- 
sień z Nowego Jorku stan zdrowia se- 
natora Longa jost bardzo poważny i 
budzi obawy. W nocy na wtorek prze- 
prowadzono trzecią transfuzję krwi, 
lecz również i ten zabieg nie spowodo- 
wał żadnej poprawy, 

Prez Roosevelt w ostrych 
potępił zamach. 

Zastrzelony przez policję zamacho- 


slowach 


wiec dr. Weiss pochowany został w 
ciągu poniedziałku w obecności księ- 
„dza katolickiego. Niektóre dzienniki 


twierdzą, że Weiss pochodził z rodziny 
żydowskiej. 

Nowy Jork. (Tel. wł). 
zranił w szpitalu w Balon 
wterek rano o godz. 6.10. 

W ciągu nocy dokonano jeszcze 
czwartej transfuzji krwi. Przygotowa- 
ny piąty zabieg nie został już przepro- 
wadzony, bowiem sen. Long leżał w a- 
gonji, 


Moltke opuścił Warszawę 


Warszawa. (Tely. wł.) Ambasa- 
dor niemiecki von Moltke wyjechał z 
Warszawy. (w) 


Do Berezy 
Warszawa. (Tel. wł.) Z powiatu 
Dolina w Małopolsce zostali odstawie- 
ni do Berezy Kartuskiej dwaj studencł 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — Przy- 
tulak i Kos, obaj Ukraińcy. (w) 


Zderzenie pociągów 


Stambuł (PAT) W pobliżu Si- 
smid pociąg pasażerski wpadł na sto- 
jący na stacji pociąg towarowy. 5 0- 
sób zostało zabitych na miejscu, a kil- 
kanaście odniosło rany. 


Ameryka buduje okręty 
wojenne 


Waszyngton (PAT) Departa- 
ment marynarki zawarł umowy na bu- 
dowę 23-ch nowych okrętów wojen- 
nych, a mianowicie jednego lotniskow- 
ca, 15 kontrtorpedowców, 6 łodzi pod- 
wodnych i jednego krążownika lekkie- 
go typu. 


Podróż polskiego 
transatiantyka 


Bruksela (PAT). We wtorek 
ran oopuścił Antwerpję statek trans- 
atlantycki „Piłsudski“, który przybył 
tam w poniedziałek. powitany na wy» 
brzeżu przez konsula Gajdzińskiego 1 
lokalne władze portowe. 


Sen. Lone 
Rouge we 


| 33 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa | bez gwarancji). 
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owaniu dyr. Lutrsińskiego W 


Nasze relacje z marca } ich skutki — Ustosunkowany dygnitarz miał poparcie — B. B. . 
w Łodzi znów skompromitowane 


Łódź, dnia 10 września. 


W swoim czasie dokładnie w 
marcu b. T. ujawniliśmy pewne 
szczegóły dziwnej i szkodliwej gospo- 
darki, prowadzonej przez dyr. utro- 
sińskiego w Banku Przemysłu Mięsne- 
go, instytucji spółdzielczej rzeźników, 
w której był on dyrektorem, oraz w 
Cechu  Rzeźniczo-Wędliniarskim, w 
którym również piastował zaawanso- 
wane stanowisko, 

Relacje przez nas podane wywołały 
wówczas duże wrażenie i poruszenie, 
zwłaszcza wśród sier rzemieślniczych, 
wśród których Lutrosiński cieszył się 
dużą popularnością, — Ale mimo, że 
posiadaliśmy niezbite dowody przeciw- 
ko p. Lutrosińskiemu w postaci waż- 
nych dokumentów — przyjaciele i róż- 
ne osobistości związane mniej lub wię- 
cej z jego osobą wszczęły specjalną 
akcję, mającą na celu wybielenie je- 
go w opinji. Posypały się do naszej 
redakcji sprostowania, jak z rogu ob- 


SER wi 


PORADE A 


fitości, zarzucające nam kłam i prostu- 
jące nasze relacje. Oprócz nas cała 
prasa łódzka milczała, 

Dziś na szczęście cała sprawa się 
wyjaśniła i stwierdzić możemy z całą 
pewnością, że jednak mieliśmy rację. 
Nasza akcja prasowa przyczyniła się 
do powołania do życia specjalnej ko- 
misji lustracyjnej, która zajęła się ba- 
daniem ksiąg i asygnat kasowych 
Banku Przemysłu Mięsnego i Cechu 
Rzeźnickiego. I odrazu wyszła na jaw 
rzecz sensacyjna. Stwierdzono przede- 
wzsystkiem, że w księgach panuje 
wielki nieporządek i że wiele kont i 
pozycyj było fałszywie i fikcyjnie wpi- 
sanych. Ponądto zauważono wzrost 
pożyczek, udzielanych przez Lutrosiń- 
skiego bratu swemu, zwyczajnemu 
pracownikowi — i to w wysokości dość 
poważnej, bo sięrającej 16.000 zł. Nie- 
zależnie od tego Lutrosiński udzielał 
sobie samemu pożyczek bez miary. 

Dalsze śledztwo niewątpliwie wy- 


Z okazji 18 urodzin króla Piotra Ti. odbyła się w Jusgeslawji parada oddziałów woj- 


skowych. Na zdjęciu regent książę 


Paweł w otoczeńiu świty odbiera defiladę. 


| Echa potwornei zbrodni w Gnieźnie 


Sąd okręgowy skazał jednego z morderców na dożywotnie 
więzienie, drugiego oraz żonę denata na i5 lat więzienia 


Gniezno, 10. 9. W czerwcu b. r. 
dokonano zbrodni na osobie 55-letnie- 
po gospodarza Tomasza Piskorza, Zna- 
leziono go uduszonezo i z rozstrzaska- 
ną głową w polu, dakąd udał się rano 
na wypas bydła, 


Wszczęte natychmiast śledztwo 


76004 123 71 201 45 330 47 501 22 643 47 £g | Władz policyjnych doprowadziło wkrót- 
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ce do ujęcia dwóch zbrodniarzy, braci 
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raz żonę denata 28-letnią Helenę Pi- 


skorową. Jak się okazało mótywem 
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zbrodni była chęć zagarnięcia gospo- 
darstwa, gdyż żona zamordowanego u- 
trzymywała bliższe stosunki z Andrze- 
jem Grzymałą. 

W dniu 9 b. m. sąd okręgowy w 
Gnieźnie skazał Andrzeja Grzymałę 
na dożywotnie więzienie, a Kazimierza 
Grzymałę i Helenę Piskorzową każde- 
go na 15 lat. 

Zamordowany Tomasz Piskorz był 
reemigrantem z Ameryki. 
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każe kto jeszcze jest odpowiedzialny 
za prowadzenie takiej „gospodarki”. 

Poza pracą w Banku Przemysłu 
Mięsnego Lutrosiński był czynny w 
cechu rzeźnicko-wędliniarskim, gdzie 
również na swój sposób prowadził go- 
spodarkę tej zasobnej organizacji. I 
tu również „prawa z pieniędzmi przed- 
stawia się zgoła skandalicznie, Bie- 
gły księzowy odkrył nielada sensację 
dla rzeźników łódzkich. W księgach 
Banku Przemysłu Mięsnego — Cech 
Rzeźniczo-Wędliniarski figuruje jako 
dłużnik, gdyż mia.ł rzekomo sobie po- 
życzyć z Banku 30.000 złotych, Cech 
rzeźnicki nigdy nie pobrał tak wyso- 
kiej pożyczki, gdyż jej nie potrzebował. 
Kwota ta w fikcyjny sposób została 
wciągnięta w księgi bankowe, pomi- 
mo, że Cech tych pieniędzy nigdy nie 
podjął. Nawet w książce protokular- 
nej niema nigdzie żadnej uchwały, u- 
poważniającej zarząd Cechu da zacią- 
gnięcia takiej pożyczki. 

Przy pierwszych  dochodzeniach 
stwierdzono wielki niedobór w kasie 
Cechu, gdyż brak było tu 35,830:zł i 15 
gr. Nie było również dowodów roz- 
chodowanych na tak wielką sumę pie- 
niędzy, które gdzieś znikły, jak kam- 
fora. Jak dalece lekkomyślną była. 
gospodarka świadczy fakt, że zaprze- 
paszczono kilkanaście tysięcy złotych, 
które drogą opodatkowania się rzeźni- 
cy wpłacają na rzecz kościołów, a któ- 
re również gdzieś przepadły. 

Obok tych nadużyć tak w Banku, 
jak i w Cechu, zarzuca się Lutrosiń- 
skiemu cały szereg innych przewiniefi 
Zaznaczyć należy, iż pewne osoby wie- 
działy coś niecoś o tych sprawkach i 
mimo akcji z naszej strony, darzono p. 
Lutrosińskiego dużem zaufaniem, w 
szczególności zaś przychylnie odnosi- 
ły się miejscowe koła „sanacyjne*, 
które, jakby dla zatuszowania tej spra- 
wy po dymisji, jaką otrzymał Lutro- 
siński w Banku Przem. Mięsnego — 
te właśnie koła ofiarowały mu zaraz 
stanowisko dyrektora Izby Rzemieśl- 
niczej w Łodzi, a po objęciu dyrekcji 
przez p. Dobosza, w dałszym ciągu u- 
trzymały go na stanowisku wicedyrek- 
tora tejże Izby i na szeregu innych 
stanowiskach. 

Ciekawa rzecz: Koło Starszych i 
Podstarszych z Resursy Rzemieślni- 
czej czuło się dotknięte naszemi arty- 
kułami przeciwko p. Lutrosińskiemu i 
zlekceważyło nasz głos ostrzegawczy. 
Dopiero kiedy na polecenie prokurato- 
ra aresztowano Lutrosińskiego, spra. 
wa wzięła inny obrót i 

W całej tej historji B, B. znów się 
skompromitowało, gdyż Lutrosiński 
jest czynnym działaczem „sanacyj- 
nym*, a w obecnych wyborach nawo- 
ływał nawet rzemiosło, by solidarnie 
głosowało 1 nie ważyło się bojkotować 
tych „historycznych“, jak mawiał, wy- 
borów, 

Dalsze szczegóły sprawy Lutrosiń- 
skiego podamy w najbliższym czasie. 


Kto wygrał 100 tys. zł? 


Warszawa (Tel, wł) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 

100 000 zł — 41065 

20 000 zł — 70785 
10 000 zł — 3420, 58889, 74108. 
, 5000 zł — 36146, 101516, 144336, 


172602. 

2000 zł — 30137, 35130. 60657, 
63076, 64355, 68383, 69710, 75703, 75467, 
84973, 85025. 92897, 94980, 98980. 98118, 
118062, 127459, 121255, 126528, 134458, 
144436, 175842, 179707, 182345, (w) 


Katastrofa kolejowa 


Rzym (Tel wł.) Na kolejce wasko- 
torowej Wenecja — Padwa wydarzy- 
ła się dziś katastrofa, która pociagnę- 
ła za sobą 7 ofiar śmiertelnych. Ranio- 
nych zostało 31 osób, 


—LL0 


Plerwsze Śnieni 


Wrocław. (Tel. wł.) Wedlug do- 
niesień z Jeleniej Góry temperatura no» 
cy ubiegłej spadła na 2 stopnie poniżej 
zera. W górach spadi śnieg. 


——__— 


Kalendarz rzym.-kat, 
Środa: Prota į Jacka m 


m 
Czwartek: Im N M P. 
Waterezo i Salezego 


Kalendarz słowiański 
Środa: lśc ława 
Czwariek: Radzimira 

Słońca: aschój 5.18 

zachćd 13.19 
Dlugość inia 13g 01 min 
Księżyca: wachod 17.24 zachód 3,09 

Faza: 1 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji | administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziay przyjęc dia inieresentów 
od 10-12 


BET. NT eem ROYA M M MEAN T 
NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dancer 
wej. Zgierska 57. Groszkowskiego. 11 Listopa- 
da 15. S-ców Gorfeina. Pilsudskiego 54 (ży- 
dowska). Chądzyfiskiej. Piotrkowska 165, é 
bielińskiego. Andrzeja 28. Szymańskiego Prze 
dzalniana 753. 

Pogotowie: Tel 102-90. 

Straż ogniowa: Tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski (Śródmiejska 15) o godz. 4% 
wiecz. „Wróg ludu". 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) o goda. 8.15 
premjera „Skalm.erzanki*, 

Cyrk „Sport-l'ulace” «Narutowicza fir Dal: 
szy ciąg turnieju walk francuskich, pocz o go 
dzinie 8,45, 


KINA ŁÓDZKIE 


Adrla-Metro — .Noce wiedeńskie”. 
Bratnia Strzecha — „Adjutant Jego Wyso- 


Wrzesień 


$RODA 


e 
Grand Kino — „Benzali”. 

Corso — „Imitacja życia”, 

Capitol — „Hrabina Monte Christo”. 
Czary — „Przyjaciele i kochankowie". 
Mewa — „Sprzełdany glos”. 

Miraż — „Azef". 

Mimoza — .Marsz Rakoczego”. 
Oświatowy — „Melodje cygańskie”, 
Ludowy — „Jej szaznpańska noc”. 


Przedwiośnie „Serce Indjanki*. 
Palace - „Powrót Frankensteina". 
Rakieta — „P'eśń elońca*. 

Stylowy — „Audjencja w Ischlu". 
Zachęta — „Żona w złotej klatce". 


KOMUNIKATY 
ROBOTNIK - NARODOWIEC, LICZĄCY 


LAT 22 POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 
PRACY. 


NOTUJEMY 


Przedstawienie dla robotników w Teatrze 
Miejskim. W środę, o godz. 19,30 odbędzie się 
przedstawienie dla robotników. Zaprezentowa- 
na zostanie ciesząca się zasłużonem  powodze- 
niem dramatyczna społeczna sztuka Ibsena 
„Wróg ludu*, w której tytułową rolę odtworzy 
świetny gość naszej sceny Karol Adwentowicz. 


Prawdziwie bajeczna rzecz! To zdanie, pow- 
tarzane codzi nnie przez dziesiątki zachwyco- 
nych pań domu, można obecnie slyszeć w lo- 
kalu firmy Karol Jańczewski w Łodzi, nl. 
Rzgowska 76, gdzie wlaśnie odbywają się prak- 
tyczne pokazy prania Persilem. Trzeba przy- 
snać, że naprawdę jest coś bnjecznego w wido- 
ku kolorowej bielizny. zarówno welnianej jak 
ze sztucznego jedwabiu, ukazującej się w prze- 
cudnej świeżości I blasku. po odbyciu kąpieli 
w rozczynie persilowym. A w jak czystym i 
eleganckim stanie zostaje ona zwracana do rąk 
uzzczęśliwionych posiadaczek po wysuszeniu! 
(Suszenie odbywa ele za pomocą zawijania w 
biale prześcieradla | jest dla wielu pañ czemś 
zupelnie nowem). Można tylko pogratulować 
firmie K. Janczewski szczęśliwego pomysły ta- 
kich pokazów a żadna z naszych pań nie powin- 
na zaniedbać sposobności ich zobaczenia. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Bohaterski robotnik ratuje życie dziecku fa- 
brykantn... Tragiczny wypadek przy pracy wy- 
darzył sie onezdaj rano w firmie „Aurustyn* 
wykończalnia i farbiarnia (11 Listópada 180. 
Na terenie fabryki przesuwano dużą ścianę że- 
lazną. Przy niebezpiecznej tej pracy zatrudnio- 
nych było kilkunastu robotników, a m. in. 42- 
letni Andrzej Oziembiński (11 Listopada 171). 
Przesuwaniu Ściany przyglądał sią synek wla- 
ściciela fabryki. W pewnej chwili. mimo wysił- 
ków robotników, Ściana osunęła się | poczęła © 
padać'na stojącego chlopca. Zbyt późno zorjen- 
towa! się on w groźnej sytuacji I byłby niewat- 
pliwie został przygnieciony olbrzymim ciężarem, 
gdyby nie pomoc Oziembińskiego. który ratu- 
jąc życie, chiopcu, szybkim ruchem odciąznął 
go w tyl. W tej chwili olbrzymia ściana rine 
ła na Oziembińskiego. Robotnicy wspólnemi 
silami szybko podnieśli ciężar i wyciągnęli bro- 
czącego krwią Oziembińskiego, do którego we: 
zwano pogotowie ratunkowe. Lekarz stw'erdził 
u bohaterskiego robotnika zmiażdżenie nogi. 
oraz ogólne cieżkie uszkodzenie cielesna. W sta 
nle: groźnym Oziembiński odwieziony został do 
szpitala okręgowego. 


KRONIKA POLICYJNA 


Morderca szwagra oddaje się w ręce policji. 
W niedzielę w mieszkaniu Edmunda Wydrycha 
doszło do krwawej bójki pomiedzy nim a te 
branymi u niego gośćmi. W rezultacie Wyńdrych 
zostal ciężko poraniony nożami i zmarł. Oneg- 
daj do komisarjatu policji zgłosił się szwagier 
zamordowanego, Zygmunt Halasiewicz : zeznał, 
iż to on wlaściwie jest sprawcą śm.erci Wydry- 
cha. Wiadzę Halnsiewicza osadzjiły w więzie- 
niu do dyspozycji sędziego śledczego, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dzisiejszej giełdzie notowano: żyto 18.50 
do 18.75; pszenica 18.50—19. jączmień przemiś- 
ławy 1450-15: owies zbierany 15.50 16: ów'es 
Jednolity 15 15,50; mąka żytna 65 proc. 19.78 


Numer 308 


— (MĘDOWNITK. erwartek dnia 12 wrzednia 1935 =  Firona $ 


Tylko małych likwidują 


Łódź, 10 9. W początku roku bież 
organizacje gospodarcze Łodzi z Izbą 
Przemysłowo-Handlową na czele pod- 
jęły akcję w kierunku wyeliminowa- 
nia przemysłu anonimowego, który 
przez złośliwą konkurencję podrywa 
egzystencję oficjalnych zakładów 
przemysłowych, tudzież zmniejsza 
wpływy skarbu państwa Z tej też ra 
cji walka z anonimowcami podjęta 
równocześnie została przez organy 
skarbowe, a główny nacisk wywarta 
na konieczność ujawniania firm przy 
zakupach i dostawach. by w ten spo- 
sób uniemożliwić anonimowcom za- 
opatrywanie się w surowce i półfabry- 
katy (przędzę). 

Wyniki tej akcji za okres półrocz- 


wynik 


ny, t. j. do 30 czerwca r. b, według 
sprawozdań oficjalnych, są mimo 
wszystko nikłe. Likwidacji uległo 
wprawdzie 86 zakładów, prowadzonych 
potajemnie, są to jednakże wyłącznie 
małe firmy. które zatrudniały po 5—10 
robotników i osiągały minimalne ob 
roty, nie przekraczające 100 tys. zł 
rocznie. 

Objaw ten, jak nas informują, przy- 
pisać należy temu, że oficjalny prze- 
mysł w odniesieniu do mniejszych od 
biorców anonimowców, jako nie przed- 
st.wiających poważniejszego objekt 
handlowego, stosował w całej rozcia 
głości wydane zarządzenie i ujawnie- 
nie potajemnego przemysłu musiało 
nastąpić w krótkim czasie. 


Narodowa Łódź powita armię 


Cale społeczeństwo polskie weźmie udział w serdecznem 
powitaniu 


Łódź, 10, 9, We czwartek, 12 b. m. 
o godz, 17 wraca do Łodzi od strony 
Zgierza wojskowy garnizon łódzki, po 
odbyciu dorocznych ćwiczeń, Fakt ten 
da niezawodnie okazję społeczeństwu 
rdzennie polskiemu do wyrażnego za- 
dokumentowania swej głębokiej į ser- 
decznej sympatji dla armii narodowej. 

Pułki łódzkie, posiadające tak 
wspaniałą i chlubną tradycję, po okre- 
sie ciężkich i pracowitych ćwiczeń 


musimy przyjąć jak nafserdeczptej, a- 
by dać w ten sposób wyraz głębokiego 
ukochanią drogiej nam armji polskiej, 

W imię łączności wielkich intere- 
sów cywilnego społeczeństwa rdzennie 
polskiego I armji narodowej, wzywamy 
ludność polską miasta Łodzi do tłum- 
nego I jak najsc "eczniejszego powi- 
tania powracającego garnizonu łódz- 
kiego, 


Zasiłki zimowe 


dla sezonowców — liwestja ta jest znowu otwarta 


Łódź, 10. 9. Corocznie w okresie 
jesieni powstaje kwestja zasiłków dla 
robotników sezonowych, zatrudnionych 
na robotach, prowadzonych  przoz 
miasto, jak kanalizacyinych, bzukar- 
skich, plantacyjnych i t. p. 

Na tem tle dochodziło niejedno- 
krotnie do ostrych konfliktów, albo- 
wiem sezonowcy, zagrożeni głodówką 
przymusową w okresie zimy, ostro wy- 
stępują w walce o swą egzystencję. 
Przed kilku laty doszło do ostrych 
starć ulicznych w czasia interwencyj 
delegatów związkowych u władz oraz 
demonństracyj mes robotniczych. 

Mimo to, w roku bież. sprawa ta 
powstaje na nowo w niezmienionej 
formie. Chodzi mianowicie o to, że 
znaczna część pracu.ących obecnie se- 
zonowców rozpoczęła pracę ze znacz- 
nem opóźnieniem (w czerwcu, a na- 
wet w początkach lipca) i z tej przy- 


czyny nie ma możności osiągnięcia 
156-dniowego okresu, wymaganego 
przepisami dla uzyskania prawa do 
zasiłku ustawowego. d 

Nie wnikając w powody opóźnienia 
robót, związki zawodowe czynią stara- 
nia, hy uzyskać zmianę przepisów, 
przewidzianą w samem  rozporządze- 
niu, a mianowicie, by przyznano ulgo- 
wy termin 104-dniowy, dla uzyskania 
prawa do zasiłku ustawowego. W 
sprawie tej odbyły się zgromadzenia 
ogólne sezonowców, na. których wyło- 
niono specjalną delegację między- 
związkową, która otrzymała pełnomoc- 
nictwa dla załatwienia tej sprawy i o- 
becnie wyjeżdża do Warszawy, gdzie 
interweniować będzie w Min. Op. Spo- 
łecznej 6 przyznanie ' dla sezonowców 
łódzkich ulzgowego 104-dniowaco okre- 
su dla uzyskania ustawowych zasił- 
ków. (k) 


do 20.75; mąka żytnia 00 proc. 20.75—21,75; ma- 
ka pszenna Ia 31—33: Th 2950—31.50; Te 28,50 
do 29.50: Id 27—28; I e 2—27; otręby pezenne 
8.50—8,75: otręby żytnie 815—0: otręby grube 
8.75—9; rzepak 86—37: makuch lniany 16.50 — 
17,50; makusz rzepakowy 14.50—15.50; groch 
Viktoria 27,50—29,50: śrót Soja 19.50—20,50; mak 
niebieski 45—47; rzepik 83—38  Usposobienie 
spokojne. 


KRONIKA PABJANIC 
ETOWE WB Z ZEE DEO 


Adres „Orędownika* Pabjanice, Garncarska 
5, telefon 230. 

Robotnicy walczą o wypłatę. Robotnicy za- 
trudnieni przez Urząd drogowy | Sejmik powia- 
towy na drogach gminnych w powiecie laskim 
w liczble 100, od trzech tygodni nie otrzymują 
wypłaty, W dniu 9. b. m. robotnicy ndali się 
do komisarjatu P, P, skąd zostali skierowani 
do starostwa powiatowego w Łasku. Robot- 
nikom obiecano że otrzymają wypłatę w dnin 
1 b. m. Kiedy Urząd drogowy wypłaty nie 
dokonał rozgoryczeni robotnicy usilnie zaczęli 
domagać sie wej należności, 

Pożar. Nocy ubiegłej w posesji B. Tuza 
brzy ul. Kopernika wybuchł pożar, Pastwą 
płomieni padła wielka etodoła, naladowana te- 
gorocznym zbiorem. Przylegająca szopa rów- 
nież spłotięla. Przyczyny pożaru dotychczne 
nie ustalono. 

Nieszczęśllwy wypadek, W dniu wczorajszym 
przy ul. Toruńskiej 7 wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, Zamieszkała tam Tda Cerbe zamie- 
rzala udać eię na podwórze. W pewnej chwili 
noga jej się podwinęła i całym ciężarem rune- 
ła na dół, odnosząc poważne potluczenie | oka- 
leczenie. W stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Że- 
romskiego %0. 

Pokluty nożami. W dniu 8. b. m nieznani 
sprawcy napadli przechodzącego ulicą Zamkową 
Wojtaszka Marjana (Warszawska 14) i pokinii 
go dotkliwie nożami, W stanie ciężkim Woj- 
taszka przewieziono do szpitala miejskiego przy 
ul. Szpitalnej. Policja jest już na tropie na- 
pastników 

Dziś posłedzenie rady miejskiej. Tyftczeso- 
wy prezydent m. Pabjan'e p. Bolesław. Futyma 
zwołał na dzień dzięlejszy (LL b. m.) posiedze 


nie rady miejskiej do shM kina „Nowości”* na 
godzinę 19,80, Na posiedzeniu odbędzie sie trze- 
cle czytanie budżetu xdministracyjnego na rok 
1985/35, 


KRONIKA ZGIERZA 
e a ZARABIA OZI 


Godne uwagi. Czy wiecie, ża Państwowa 
Szkola Handlows w Zgierzu prowadzona przez 
dyr. Stefana Jakóba Cezaka, miaści sie przy ul, 
Łęczyckiej 5, w domu Żydów epadkobjerców 
Jojne Grynbórga?! 

Woda od Srula. Ignacy Tarnówski, właćci- 
cial piekarni (ul. Zielona 11) mimo, że wie o 
tem. że przy ul. Kościuszki 8 mieści się chrze- 
ścijańska fabryka wody sodowej to jednak w 
dnia 4. b. m. kupil balon wody sodowej ód Sru- 
la Gliksmana ze Btarego Rynku. Wepó!wła- 
Soiciel restauracji „Onza“ (ul. 1 Maja) p, Ro- 
man Balaban kupuje eczywo z żydowskiej 
piekarni „Pomorzanka*, * której właścicielem 
jest Mordka Poznański, ul, 1 Maja 22. Czy ten 
chleb i bulki eprzedawane w restauracji pol- 
skiej z żydowskiej piekarni mają jeść Polacy? 
— Panna Basis Znwadska siostra eędziego w 
Łodzi (ul, Łódzka 22) kupuje artykuły spożyw- 
cze u Żyda Klingiera Icka (nl, Łódzka) pomi- 
mo. że. w sąsiedztwie jest sklep chrześcijański. 
Ponadto panna Basia kupuje w niedziele chleb 
od Żyda Ickowicza Szlamy. 


Z tow. Śpiew. „Lutnia“, W dnla 4. b. m, 
w lokalu własnym (ol. Łęczycka 2) odbyło się 
zebranie zarządu i przedstawicieli sekcji mu- 
zycznej, Ńpiewaczej | Teatralnej tow. śpiew. 
Lutnia". Na zebraniu postanowiono otwo- 
rzyć sezon dnia 23. b. m, Sokcja dramatyczna 
chóru wystawi jednoaktówkę  „Łobzowianie” 
Anczyca. Postanowiono zorganizować większy 
komplet teatralny i wystawiać na scenie możli- 
wie raz na tydzień nowe sztuki, W dniach naj- 
bliższych „Lutnia” przystępuje do przerobienia 
sceny, która otrzyma zupełnie nowe dekoracje 
oraz ośwleilenie elektryczne. 


Z zarządu miejskiego. Zarząd miejski przy- 
stąpił ostatnio do budow, ynku targowego dla 
Nowego Miastś przy ul. Mielczarskiego ł ul. 
średniej óraz do naprawy bruku na nl. Kon- 
stantynowskiej. Zatrudnión$ch robotników ea- 
zonowych i4 robotach miejskich jast okolo 300. 


Akcja zmierzająca do zgniecenia przemysłu menimoweno data dotąd bardzo nikłe 


Inaczej natomiast się dzieje, jeże! 
chodzi o większe firmy anonimowe. Z 
uwagi na to, że przedstawiają one po- 
ważniejszych odbiorców, transakcja 
przeprowadza się bądź to przez oficjal= 
ne firmy podstawione, bądź też firmy 
te, ostrzeżone przez dostawców we 
właściwym czasie, zaopatrują się w 
świadectwa handlowe i występują. ofi- 
cjalnie. 4 

Mimo wszystko stwierdzić należy, 
że akcja w kierunku wyeliminowania 
anonimowego przemysłu przyniosła 
pewne rezultaty, co również przyczyni 
się do poprawy stosunków w odnie- 
sjeniu do robotników, gdyż w oficjal- 
nych firmach staje się możliwa kontro- 
la inspekcji pracy, co z reguły bto 
wykluczone w zakładach anonimo- 
wych. (k) 


W kilku słowach 


Łódź, 10 września 


Oficjalne wyniki wyborów bedą znane dnia 
12 bm. 
* 


Z niektórych obwodów wyborczych zjawił 
się n nas wyborcy i donieśli. że w ub, n'edzielę 
podobno w 12 lokalach obwodowych rozlano ply= 
ny* drażniące, przyczem niektórzy czlonkowie kó- 
misji płakali i wymiotalii Na miejsce przybyły _ 
karetki pogotowia, przyczem miejsca zagazowa- 
ne odkażono cblorkiem, 


* 

Na terenie Wołynia oraz Łodzi ujawniono 
sprytnie zorganizowaną szajkę przemytniczą, 
która wywozila do Sowietów przestępców poli. 
tycznych. W Łodzi binro szajki mieściło się w 
mieszkaniu Fljasza Boguchwała przy ul. Ki 
Ińskiego 00. gdzie też była generalna siedziba 
calej szajki, Organizatorami byli działacze ko- 
munistyczni Żydzi, z Boguchwalem na czele. 
Obecnie sprawa obejmująca 53 oskarżonych 
"bzw została sądowi okregowemu w Ło- 
zi. 


* 


Policja łódzka aresztowała Aleksandra Ro- 
ze-Zolatowa, oslawionego oszusta, którego po- 
szukiwały „sanacyjne* Związki Rozerwistów I 
podoficerów rezerwy w łodzi i Lublinie. Zolo- 
tow jako akwizytor tych związków. dopuścił 
się szeregu nadużyć. za co kilka razy był ka- 
rany. Obecnie Zołotow z ramienia Związku Ma- 
rynarzy rezerwy sprzedawał portrety marszał- 
ka Pilsndskiego i zamiast zlotych 2.50 pobierał 
od różnych poważniejszych firm pó 25 złotych, 
przyczem różniea szla do kieszeni oszusta Nad- 
mienić należy że Zolotow niedawno opuścił 
więzienie i niezwlocznie zaangażowany został 
przez Związek Marynarzy Rezerwy. 


* 

Uheznitezalnia łódzka zamierza zredokować 
około 40 farmaceutów. zatrednionych w apte- 
kach. przez zniesienie t. zw. kontrolerów leków, 
przy wydawaniu ich ubezpieczonym. Związek 
farmaceutów wystosował! w tej sprawie me- 
morja} dò ministra opieki spolecznej „wskazu. 
„jąc. że redukcja zarówno z uwagi na zdrowie 
ubezpieczonych, jak i potrzeby farmaceutów — 
winna być wstrzymana, 


* 

Pod Pabjanieami w Jutrzkowieach graso- 
wal w grudnin ub, r. i w styczniu rb, jakiś o+ 
sobnik. który napadal na samotne kobiety į w- 
siłowal dokonnć gwaltn. 28 grudnia nb, r. na- 
padł ón na Krystynę Pawłowską, która dzięki 
pomocy przechodniów zdołałs cie wyrwać. R-gô 
styczniu rb. podobnego napadu dokonano na Lidè 
Steinbrener I wówczas napastnika zatrzymano, 
Okaza!a się. że jest to 26-letn, Stanisław Ol 
chosz Rad okręgowy skazał Cichosza na 3 lata 
więzienia. ` 


* 

W nocy na 28 maja br. do bóżnicy £ydow« 
skiej przy ul. Rybnej 18 włamał cję jakiś zlo- 
dziej i skrad| rotały i Świeczniki łącznej war 
tości kilkuset złotych. Wdrożnne dochodzenia 
ujawnily. że włamania dokonał Żyd, zawodowy 
złodziej Abram Milner. który dnia poprzednie» 
go przybył do bóżnicy, nby zorientować siè w 
sytuacji, Milnera aresztowano. Wezoraj stanął 
on przed sądem grodzkim w Łodzi, który go 
skazał na 4 lata więzien'a. 


Przed sądem okręgowym w Lodz? poraz 
czwarty a rzędu odpowiada! h, skarbnik sądu 
grodzkiego w Łodzi, Antoni Salacińsk!. Sali- 
ciński poprzednio jeszeze został Aresztowany % 
racji sprzedaw, falszywych zuaczków sądowych 
na oplaty. przyczem stwierdzano. że pozostawał 
w kontakcie z fałszerzami. Sułacinski został za 
to skazany na 3 lata więzienin. Równocześnie 
ujawniono dwn „przywlaszczenin. za co Sała- 
c'fiski skazany zostal na 2 i 1 rok wiezie- 
nia. Weżoraj Snlnciński skazany został znów 
na 8 lata więzienia i 500 z! grzywny z zamianą 
na: dalsze 50 dni aresztn za afalszowenie czeków 
1 depozytów sądowych na ogólna sume 2711 zo- 
tych. Sad wasądził poza tem wspomnianą sumę 
na rzecz skarbu państwa. 

x 

W czwartek, wznowiona zostanie rotprawá 
przeciw b, dyrektorowi K. K, O. miasta Łodzi, 
Hipolitowi Ludwikowi Piątkowskiemu. Roz 
prawn budzi olbrzymie zainteresowanie z tej 
racji, źe jako świadkowie stają gen. Olszyna- 
Wilczyński, który pierwszy zainteresował się 
działalnością Plątkowskiego i w g'ównej mie- 
rze spowolował ujawnienie przestępstwa. a na- 
stępnie cojął po P'rikowskim stanowisko pre- 
zesa okręgowego Zw. Rezerwistów, Poza tem 
zeznaje komisar- policji Brzozowski, który pro- 
wadził dochodzenie. Jak sie w ostatniej chwili 
dowiadujemy. prokurator pociągną! do odpowie- 
dzialności karnej już trzeclego świndka za gło- 
żenie falszywych zeznań, Jest nim Kazimierz 
Barter, działacz .Sanacyjny", czlonek zarządu 
okregoweo Zwiazkn Razerwistów i urzędnik 
ubezpieczalni. Dochodzenie w toku. . 


Strona 8 = ORĘDOWNIK, czwartek, dnfa T2 września 1035 = Numer 209 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny: wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 


w zakres manafaktary wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. na 18 ROD 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. 1 O. P, Egzystuią od 1892 r, 


Kursy kroju, mode!iowania i szycia „JÓZEFINY ** 
w Łodzi, Piotrkowska 163, II. p. front, tel, 188-87. 
— Diugoletniej mistrzyni Cechowej — 
Absolwentki Akademji Kroju w Kolonii. 
Osiznaczonej na wystawach medalami i dyplomami. 
Wykłady prowadzi mistrzyni modełarka z dyplomem Paryskiej Akademji. Krój damski. 
dziecinny, bieliźniarstwo, szycie, przymierzanie, Wykłady prowadzą sily fachowe. Kursy 
wieczorowe dla krawcowych. Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie. 


J. Musiałowiczowa 
Kończące otrzymują świadectwo, 


n 14804 


Nagłówkowe słowo (tłusta) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
E w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


Znak oferty naprzykład: 2 18 924, m 2 745, d 1790 
it d. = 1 Blowo. 


Drobne ogłoszenia w dn! powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą, 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


EK PowY-FARGELE WN TATA | E | Siewnik GźzswdArstwo KOOTRAAOANYYWOAWAWAAANTOOONNANAOTANNAANNNNAD Skład 
Y-PAR ELE J 7 u PRZELAŻE mało używany 1% Jub 2 m. "SIR arassa: zabudowania ma-| ZAKŁAD KRAWIECKI |z mieszkaniem, nadające się na 


sprzedam. Żytkowiak, Batorowo, sywne żywy, martwy inwentarz, ekoniarnię lub inna branżę wy- 
` Parcele s Sklep pow, poznański. ES) nadkompletne, 15 000. korzystnie. STANISŁAWA NOWAKA dzierżawię, Żabikowo, Długa 45. 
różnej wielkości pad budowę — | spożywczy, urządzenie komplet- WU SEE 


oźniak. Stęszew. Kosickiego 13 zd 4 
wprost od gospodarza w Dębcu, 'ne, pokój, kuchnia, Łódź-Kozi zd 41 781 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Maszynę Łódź Piotrkowska 166 pz > 
ul. Debiecka 28. zd 40'673 Okrzeji 18, sprzedam. n14 823 kt Canik, Singari, Dar Skład t ô poleca duży wybór mundur- dom 5 ul d foree e gwota 
` l p 4 JIKACH $ Ba c 
Okazja Tartak sprzedam. Poznań. Szewska 11, QE ONAN RAN E one. owo zakk > Š 


> wego, 5 la'. 5/0 miesięcznie, Fran- 
Dom składem nadający się na |jednotrakowy bardzo dobrej oko- mieszkanie 4. |_| _ zd41 SM krótkich - męskich garderobę męską. kowski, Żabikowo, Poniatowskie. 
ażdą branże za da0 sprzedam, licy. bez konkurencji, stacja ko- ez zd 41 


św. Marcin sprzedam. Objęcie Ceny konkurencyjne. 1475, | E2 10, Poznań. 
yczkowska, Zduny. . Kroto-! lejowa SCU, Zi i Sprzedam siewnik 4000. Sowińsk' Poznań. Garncar- a 1475» 
Ryo owska uny pow, d ANG sprzeda YA A ZEE Fpplebyksbauma|sEa 2. Telefon 18-21. zd 41 792) AMANETIN ONTTO TT h Kawiarnię 
znań zd 41 312 
Parcelę EH 


17 rzędowy w bardzo dobrym sta- 
przy „szosie W Yrszuwskiej (Osię- Gospotatstwo 


tj 


ezku bart iwem. 
nie, W. Błaszak, Luhowo/Talko- Skład ko!onjalny Skład kolonjalny Oaza kde driod: 
le) Konińska 12, elektr. świntloj100 mórz bnraczanej ziem) nad 


wo. zd 41 595 
az itd. sprzedam korzystnie. —|szosą, powiat poznański. wpłaty Gościniec Kazaa Podam Objerie a | obiecie 5000. Sowiński, Garncar- LE UJ 
onrobert, Środa. zd 41245 10000. — Dom Zleceń. Poznań. 

M a "A ovo 5 z 


; knźnia sprzedam lub wydzierża- | Sowiński, Poznań, Garncarska 2.|ska 2. Telefon 18-21 zd 41 788 
Dom ksi 99, Q|wie, nadaje dla stelmacha, kowa-| Tel. 18-21. 


15-21 zd 41 791 Gospodarstwo 
i la. duża wies. Oferty Orędownik, l Gospodarstwo q 
5 ubikacyiny, chlew, ogród dwu: Kwiat Nabożeństwa  |Foznań zd 41583 Skład kolonjalny 54 morgi ay, gaartewy. inyen- yz sia morga- 
zowy, owocowy, cena 00. Hite 4 : R m tarz, 15 000, wydzierżawię obje- 
Frankowski, Żabikowo, Ponia- M Biron 860 Te Wad ech: Kamienica 2 pokoje kuchnią cie 5000. Poznań, Grudzieniec 0, pelne aa a Pea od 
towskiego 10, Poznań. | zd 41561 nia Katolicka. Poznań. Jezuicka|w rynku na każde przedsiebior-|sprzedam, Cera 8500 obrót 100| m. 18. zd 41 801| 
Z ŻĘ gc 0) À = zd 40 750 |StŁYo, rentująca 800 zł miesięcznie, | dziennie. — Sowiński, A 
U 


Poznaniu, centrum Starego Ryn-|ne warunki, zaraz odstąpie. Klu- 
trzypokojowe kuchnią, ku, trzypokojowam wydzierżawię.|czyński, Steszew. Mosińska 1. 


wlaścicielg. obiecte 5000. Rutkow= 
ski. Półwiejska 5 — 7. zd 41 842 


15 000 1379 niak: Brasem omin Garncarska 2. zd 41 790 Gospodarstwo Nastadracja 
Dom Skład kolonjalny 80 mórg, 10 km urzndzeniem mieszkaniem, 700 zł 


Poznania, bndyrkam:. /nwenta- 8 NIEŃR 5 = 
2 pokoje, 2 kuchnie 2 morzi. bar: Górna Wilda, gem sprzedam 24M zotówka.|niem. 10 zi. Borni, Sw. Woj: 
|dzo korzystnie, 2500. Woźniak — owiński, Poznań. Garncarska 2.| n; 27 Z UPACi 
Słaszew. Kosieklezo 18, zd 41 780 mieszkaniem  _ za 41 704 ciech 27, restauracja" zd 41 813 
————-—---------—---—-—— | sprzedsm, Objęcie 2500. Sowin- 


Skład Eki, PY Fasrnęsreka 9. Po Sprzedam £2 


om 
nowy, sklad, dwóch lokatorów. Kolonjalkę 
morga ogrodu. 105 drzew, 


t | rócinie, św. F 
surzeda „Pawilòn", Poznań, Fo: AATA AM paora kuchnia 
cu». 15 2141 6%|sprzedam zaraz, 1850 Gowód bu- 
a S ea | TAA zd 41 314 
i 


2 domy, 
Łazarz, 3 składy 


dzierżawy miesiecznej 


Pluskwy wytępia 
„Gazolit* 


nowowynaleziony p'yn gazowy, 
zda 40 681 


buraczanej, 2 konie. 4 bydła, 12 
świń. maszyny, objecie 1 400. — 


murowane, ogród owocowy 2600 gzy d ia, Miło: sk 
zl, Szymala, Września, Miłos aw- 273 mała, Września, Mi m pil aid 


ska 2, zd 41 215 


bas ai POS CZ0Ą 
10. MAJĄTKI 2 rozna ALLY p 


Chrześcijańska 
Majątek 460 mórg wypożyczalnia najelegantszych 
70 km od Poznania. wydzierża- snkijen ślubnych i halowych. Łóńź 
wie. Objecie 13 000. Sowiński. Po-| Limanowskiego 88, daw. Alek- 
znań iemt p R elefon 18-21, sandrowska, w pralni. m14831 
z 85 


Majątek 325 mórg Ez SZIYA POSADY x] 


> „jwłaściciela wydzierżawię „, 5 
gieldowy łódzki, 18.30 poz. radio-]ta i Beethovena, 0 — 02 walee i objęoia 18 000 — 22 km. Poznania, ORA dO M star dla, posmu 


techniczna. 18.40 pog. krajoznaw-| marsze popularne, " jedeń 19.20]5075 7 t ui 3 a i 
ASA A utwory for- | koncert ha'alaikowy. 20 słachowi- rok ac Garncarska PAT obliczamy po jednej trzeciej cenia 
tepianowe na 4 rece — qutwóryjsko. 22.20 koncert nocny, Preen| SEA 4 drobnych 


kolonialny w pelnym biegu sprze- 
sprzedam z mieszkaniem i ma- 


. Zgłoszenia P ń, Poz „| 
glem, Że nia Pozna „poznań Gospodarstwo 


iS mórg buraczanej budynki nowe 


rzedam. Cena 6% 000. Sowiński, 
oznań Garncarska 2. _ zd 41 784 


8 pokoją, k p 

pokoja, kuchnia, nowy, 8 ozro- 

u — 4500. Dom. 2 morgi, 2 800, 

Woźniak, Steszew. Kosickiezo 13. 
zd 41 758 


Dom 
$ mieszkaniowy, “e ogrodn. przy 
4 


sk 1% dziewięćdziesiąt morgo- 
Domek przy Poznaniu we buraczane 


nowy zabudowania masywne. peine żni- 


Pracownię 


masowych wyrobów dobrze za- 
prowańzonych. sprzedam korzyst- OO. 

nie z powodu wyjazdu. Facho-!8 ubikacyj. pół morgi ogrodn, ta-| wa. przy Pozeanin 24 000, wplaty 
wość niekonieczna. Oferty Orm-:nio, Bromberek, Poznań. Wielkie|12000. Rutkowski. Półwiejska 5 
downik. Poznań zd 4 802 i Garbary 53 — 24. zd 41 768 zd 41 841 


esie, jeziorze śplesznie sprzedam 
G50 zl. Ratuszowa 27, restaura- 
tjs, zd 41 847 


~ 


pn | O o io E e 
=,programy'radjowe SEE) 


Czwartek, dnia 12 września. 


ea sprzedam Ratuszowa 
27, restauarcja. Poznań. zd 41 846 


poz j i 7 Schumana Mozarta i Debussyego. |1105 koncert salonowy. 12,30 nu 

Domek 9 ję 3 Po muzyka. 19,10 program. 19.20 koncert re-|zyka operetkowa, 15 koncert pa Majątek 680 mórg Piekarz 
8 pokoje kuchma * morgi GRN: 12.03 dziennik. 12.16 koncert azkol- klamowy 19.35 wiad., sportowe. pioa WA BONON 40 km Pozr:na wodzi” żawię, znający plec rurkowy biewiowy. 
du przy Pozna in. 2800. Pornań.| 1%: damaska, 0 oh soma Czwartek, dnia 12 września. JOE ug zdac zraolirzów| © Objęcie 30 000,— umiejący eośko wiek cykiernictwa 
Gqudzieniec 74, mieszkanie IB |przyówajalda wada o ele. | Toruń 18.30 muzyka lekka. 15.15 29,85 pieśni. 20.50 utwory Offen-|Spwiński, brznań, Garncarska 2, dobrami éwiadeetwam. przyjmie 

DETEN Marcia 15.30 muzyka. 16 Ory be. zielda. 10.80 soliści z piyt. 17.16 bacha. Smetacka | in. 21.50 kwar-| Telefon 1824, _ md di 186 posadę zaraz ivb później, _Szsgno 

D dzie wojna" — opow. dla dzieci. muzyka taneczna. 18.30 noz, tol- itet smyczkowy Janaoka nr 1, CZAK JA aty 

om > 16.15 koncert ork, detej kolejarzy nicza p. 4, „Zaprawiajcie zrno Kolonia 29.10 koncert niemieckiej 80 pszenno-buraczanych Starsza nanna 

dwupiętrowy Poznaniu, dochód cjnekich. 16.45 „Cała Polska Śnię-,SiIewne", 1840 „Tak spedzić Bwie- muzytj. Rzym 2040 „Tarquerie". P i a Á 
roczny 2500 sprzedam za „wa. 1715 koncert solistów. 17.50]t0. pozad. krajoznawcza. 18,45 py. Marinuzziezó, Monachium|, przy Foznanin sznką posady tlo prowadzenia filji 
Malecki, Poznań, Rybaki 204. |O kuiążce dr. W. Gółtlieba. p. t.|utwory skrzypcowe Karłów.ca.'19,30 konerrt popnlarn= — utwory| nwentarzam . wplaty 12000. re- lub jakiej innej posady złoży 

zd 41 TAT „Polen". 18 ministury kwarteto- | Kreislera - Wieniawskiego. Pade-|Tjsztą szta amortyzacja. Wiadomość kaucję. Oferty Oredownik, Po- 


| i > ienzla | Larhnoro. 20.10 
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Zato Andrek wcale ścisłe posiadał 
o niej informacje, co wypływało stąd, 
iż Szubalski, raz wynurzywszy przed 
nim najskrytsze tajniki dziejów, stałą 
go obdarzał otwartością. 

Spojrzał na nią powtórnie i to mu 
starczyło za wszelkie badania, 

Wrodzona inteligencja i umiejęt- 
ność czytania w twarzy ludzkiej, a 
wreszcie te jaskrawo rzucające się w 
oczy pozory nędzy, mówiły mu, iż 
dziewczyna znajduje się w położeniu 
ciężkiem, które wymaga niezwłocznej 
pomocy. Wszystko to objął sprężystym 
umysłem, odpowiednio się do zamie- 
,rzonego planu układając. 

— Panna Ludwika mnie zna! — za- 
wołał z mistrzowsko udanem zdziwie- 
niem. — Szczęście to dla mnie praw- 
dziwe. Już straciłem nadzieję odszu- 
kania panny. Kto słyszał tak się ukry- 
wać! 

Usiłowała powstać, lecz szło jej z 
tem trudno; ręce odmawiały posłu- 
szeństwa, ilekroć oprzeć się chciała o 
ścianę. 

— Pan mnie szukąłeś?.,. I poco?.., 

— Przedewszystkiem musimy stąd 
odejść. Gapie już się dokoła nas zbie- 
rają... nie widzieli nic ciekawego! 
Niechże się panna nie broni, o tak, pro- 
szę © ręce... A teraz na nogi. Co, nogi 
nie słuchają? To bagatela, wezmę pan- 
nę na ramię... Czy daleko iść trzeba? 
Aha, tylko parę domów, tem lepiej. 
Otóż, uważa panna Ludwika, noszę się 
oddawna z bardzo ważnem poleceniem 
od pana Szubalskiego. 

Niósł ją prawie, bo iść nie mogła. 

— Od pana Szubalskiego? — zapy- 
tała nieco żywiej — pan go znasz? 

— To mi dopiero dziwy! — prawił 
bez zająknienia. — Znamy się jak dwa 
wytarte szelągi. Naszukaliśmy się też 
panny, ale wszystko na nic. 

Wskazałą mu ręką omdlałą na sień, 
przed którą stanęli. 

— Mów pan, bo muszę wracać do 
domu. ei 


— Więc panna tu mieszkasz? Któż- 
by się spodziewał! Takie bliskie są- 
siedztwo... Oj, głupiec ze mnie, żem 
się tego wcześniej nis domyśliŁ Ale 
wyglądasz mi panna na bardzo słabą. 
Odprowadzę ją do kwatery i łam po- 
rozmawiamy; chłodek się robi, a w 
takim stanie o przeziębienie nietrudno. 
Chodźmyż! 

Broniła się przeciwko jego wkro- 
czeniu w dziedzinę strasznej nędzy; 
wrodzona ambicja górę brała nad roz- 
prężeniem moralnem. Nie chciała, aby 
obcy ten mężczyzna był świadkiem jej 
vkropnego położenia. Sprzeciwiała się, 
lscz on niby nie zrozumiał wyrazu ò% 
bawy czy niechęci, rozlanego na bladej 
twarzy. 

Na progu sieni zachwiała się i by- 
łaby niezawodnie upadła u jego stóp, 
lecz w sam raz silna jego ręka wsparła 
wątłe ciało dziewczyny. 

Sprzeciwiała się, ale on podniósł ją 
lekko niby piórko i szedł z tym cięża- 
rem wąskim przesmykiem. 

— Niech-że się panna nie wstydzi 
— mówił, niosąc ją ostrożnie — ot, pro- 
szę się trzymać ramienia. Gdzież teraz 
mam iść? Na prawo.., doskonale, wi- 
dzę jakieś schodki.,, więc tędy... 
wybornie! 

Jedną ręką nie wypuszczał jej z ob- 
jęcia, zaś drugą, wyswobodzoną, naci- 
snął klamkę. Znaleźli się w zupetnej 
ciemności. 

— Proszę stanąć na nogi — rzekł, 
wyswobndzając ją z uścisku — tu nic 
nie widać... zaraz zaświecę zapałkę. 

Ozwał się trzask, mały płomyk ©- 
garnął wnętrze siedliska nędzy. 

Andrek bynajmniej nie należał do 
pieszczonych wybrańców fortuny. W 
życiu swojem wiele oglądał biedy, 
sam też nieraz zaglądał jej w oczy. 
Jednak to, co ujrzał w przelotnem 
świetle, było dlań całkowicie nowem! 
i nieznanem. 

Nigdyby nie pomyślał, że coś po- 
dobnego istnieć może w mieście, któ- 
re, jak mu się zdawało, znał nawylot, 
że w tem gnieździe jego rodzinnem 
znaleźć się mogą ludzie, do tego stop- 
nia biedni i opuszczeni. 

Rozejrzał się dokoła i czem prędzej 
cisnął zapałkę o ziemię. 

Bolesne wzruszenie śŚcisnęło mu 
krtań żelaznemi okowami: uczuł łzy, 
napływające do nezu, i mróz we krwi, 
krążącej w jego żyłach. 
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YTE SKA. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA 


Znalazłszy się powtórnie otoczony 
ciemnością, umyślnie wywołaną dla 
zakrycia dowodów własnej słabości, 
przez chwilę milczał, wprowadzając 
ład w oszołomionej głowie. 

— Niema tu gdzie kawałka świe- 
cy? — rzekł wreszcie, tocząc walkę z 
A który mu niespokojnie falo- 
w 


Nie otrzymawszy odpowiedzi, jed- 
nym susem wybiegł na korytarz, a 
nim Ludwika zdołała zrozumieć zna- 
czenie tego postępku, już powrócił 
ze światłem. 

Zastał ją siedzącą na podłodze w 
najodleglejszym kacie izby. 

Oślepił ją blask nagły, 
słoniła twarz rękoma. 

Postawił świecę na kuchni i raz je- 
szcze przelotnem wejrzeniem ogarnął 
całość posępnego miejsca. 

* Obłąkana znowu leżała bezwładnie 
i tylko ręce okrwawione wciąż jeszcze 
trzymała przy ustach. 

— Co to za kobieta? — zagadnął, 
lecz przerwał, bo głos mu zamarł w 
piersi. 

Ruch warg staruszki wymowniej- 
szym był nad wszelkie objaśnienia, 

Teraz już wiedział więcej, niż mu w 
danej chwili wiedzieć było potrzeba. 

— Niech się panienka położy... 
zdrowie trzeba szanować, — rzekł 
krótko i za czapkę chwycił, — ja tu 
duchem powrócę... 

Mknąc jak wicher, w sieni potricił 
o Franciszkową. Pomimo pośpiechu 
korciło go, aby się czegoś dowiedzieć 
o tych kobietach, 

me Wyście stróżka? . .. 

— A juści, odparła, szukacie kogo 
z lokatorów?... 

Ha Znacie te dwie kobiety ze sutere- 
ny?.., 

— Pannę Ludwikę?... 

— Właśnie ją. 

— Oj, joj, jakżebym nie znała... 
bieda to okrutna... ; 


więc przy- 
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stojny i jak można było sądzić z po- 
wierzchowności 
gdy się o dziewczynę dopytuje, musi 
być w tem jakaś kozera... Trza gö 
objaśnić, jak się patrzy, bo kto wie, 
a nuż znowu grosz kapać zacznie?.., 


W ten sens myśląc, uśmiechnęła 
się doń przyjemnie, | 

Andrek jeszcze jedno rzucił pytanfe. 

— A ta druga co za jedna? 

— To niby warjatka; cud boski, że 
jeszcze z głodu nio pomarły!... Nie 
chwaląc się wspierałam póki mogłam, 
ale i u mnie bieda... Już bez nie tyle 
natraciłam... nie żarty... 

Dość mu było wiadomości, więc tyl- 
ko ręką skinął niecierpliwie i wybiegł 
SE ulicę z całym impetem młodych 
nóg. 
Tak pędząc, mruczał, niby zły, a w 
gruncie rzeczy wzruszony. 

— I pomyśleć sobie... coś podob- 
nego... całą gębą nędza... byłaby je 
na śmierć zajadła. Sam Pan Bóg ze- 
słał mnie w te strony... Strach po- 
myśleć, coby to mogło nastąpić, gdy- 
bym na Ludwikę nie nadybał... A ja- 
ka dumna... Głodem mrze, a cudże- 
go nie weźmie.,. patrzajcie ją, księż- 
niczka.., I o Szubalskim nic nie wie... 
może to i lepiej»... niech się durzy,,. 
trzeba ratować, bo może się stać głup- 
stwo... głód nie żartuje... 

Wpadł jak bomba do sklepiku, 
roztrącając łokciami zgromadzone przy 
stole kumoszki, jak zwykle wieczorem 
zajęte nicowaniem dziejów dnia ubie- 


głego. 

Sklepikarka byłaby skarciła chłyst- 
ka, który nie znał szacunku dla przed- 
stawicielek płci pięknej, ale wstrzyma- 
ła zapędy wobec całej litanji żądań, 
wypowiedzianych jednym tchem przez 
gościa. 

Wszystko wypełniała  akuratnie 
i skłoniła się nawet, jak przystało, gdy 
się ma do czynienia z korzystnym 
klientem. 

Obładowany paczkami cukru, buljo- 
nu, herbaty, bułek, tudzież wiązkami 
drzewa, powrócił i złożył zapasy na 
kominku, i 

— Nawet kropli wody i garnka nie 
mają — pomyślał, wymykając się do 
Franciszkowej, która z dziwną życzli- 
wością udzieliła wszystkiego, co było 
potrzebne do przyrządzenia wieczerzy. 

Usłużność złej kobiety prawdopo- 
dobnie pochodziła stąd, iż Andrek, jak 
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dość zasobny. Taki, 


sA AGJERSNI |( 
zwykle nie bardzo skrupulatnie licząc 
się ze słowami, rzekł ot tak sobie na 
chybił trafił, byleby coś powiedzieć: 
— Uważasz, gołąbeczko, ruszaj się 


żywo, bo mam w kieszeni sprężynę, 
która cię nakręci, że będziesz jeno 
furkała. 


Franciszkową przeraziło to niesły- 
chanie, A 

— Ani chybi — pomyślała — pota- 
jemny policjant... Z nim trzeba ©- 
strożnie, bo zgubi człowieka. Musiał 
wywęszyć coś i za skarbowe pieniądze 
Ludwikę ratuje... 

Dostał wszystkiego, czego zażądał: 
garnków, szklanek i wody. 

Ludwika wobec tej krzątaniny, po- 
mimo głodu, który ją trawił, zdobyła 
się jeszcze na okazanie, iż nie rozumie 
powodów podobnej gospodarki na jej 
własnych śmieciach. 

— Po co się pan trudzisz, właśnie 
wyszłam za kupnem wieczerzy, ale 
siły mnie opuściły 1... 

Andrek nie przestawał poprawiać 
płonących drewienek dla przyśpiesze- 
nia wrzenia wody. 

— Niechże się panna w to nie mio- 
Sza — zrzędził i'zwijał się ze zręczno- 
ścią kucharza — to nie nasza rzecz, 
ale pana Szubalskiego, który wiedział, 
po co mnie przysyła. Ale, ale, panna 
Ludwika pewnie nie wie, że on sobie 
nogę obtarł i od kilku dni odpoczywa. 
Zawsze mówiłem, że nósi za ciasne bu- 
ty. Otóż, co chciałem rzec, Szubalski 
któregoś dnia, zdaje się wa czwartek, 
zawołał mnie i mówi: À 

— Stać mnie na to, więc sobie wy- 
pocznę, aż się noga zagoi. Ty czasu 
wolnego masz po same uszy, bądź mo- 
im zastępcą, Trozdziaw uszy i dobrze 
słuchaj, byś nie pałnął głupstwa. Pan- 


.|na Ludwika zginęła mi z oczu, móże 


zasłałba, albo ją spotkała jaka inna 
przygoda. Idź-że, łobuzie, poszukaj ją 
i powiedz, że gdyby czego potrzebo- 
wała, może się do ciebie zwracać bez 
ceremonji. Gdy się znowu zobaczymy 
— tak mi powiedział — uregulujemy 
rachunki, bo nawet jestem jej coś wi- 
nien. Handel nam pójdzie dobrze, zno- 
wu się podreparujemy, a tymczasem 
nie wypada, aby ona brak w czem 
miała. 

Plątał się trochę przy tej improwi- 
zacji i rad był, że może nareszcie zwTó- 
cić rozmowę na innym temat, 

— Ja tu gadu, gadu, a woda kipi... 
napijemy się gorącego buljonu.., nic 
tak- człowieka nie wzmacnia, jak 
szklanka dobrego buljonu... o tak, 
buch do wody; teraz trza dosypać so- 
li, doskonała rzecz ... 

Znowu pobiegł po łyżki, o których 
zapomniał,  Krzątał się swobodny 
i pewny siebie, jakgdyby cały ten labi- 
rynt starego domu { jego mieszkańcy 
tl wyłącznie stworzeni na jego u- 
sługi, 

Rozlał buljon w szklanki, staran- 
nie ostudził i podał jedną Ludwice, 
powierzchownie zajęty czem innem, by 
jej okazać, że nie spostrzega chciwo- 
ści, z jaką pije zbawczy napój. 

Zkolei uklakł przy obłąkanej. Tn- 
stynktownie zwróciła oczy ku szklan- 
ce, do ust sobie przyłożonej i niby ptak 
świeżo w gnieździe wykłóty piła z wy- 
ciągniętą szyją. 

Andrek nie umiał milczeć, więc i te- 
raz pracę urozmaicał nieustannem 
rzucaniem oderwanych frazesów. 

— Napiliśmy się i daj nąm Panie 
Boże zdrowie. Po biuljonie trzeba her- 
baty... już można z kawałkiem bu- 
teczki. Żołądek się rozkurczył, a to 
najważniejsza rzecz. Oho, pan Szu- 
balski jest doświadczonym  człowie- 
kiem... wie on, co dobre, a co zła i 
kiedy potrzebne to, a kiedy owo. 

Herbata buchała kłębami pary, 
zwitej w fantastyczne esy. Najstaran- 
niej wypłukał szklanki, rozlewając płyn 
i znowu powtarzając taktykę wzglę- 
dem Ludwiki. 

Chora, snać rozebrana gorącym po- 
siłkiem, zwinęła się, kolanami dosię- 
pu niema! podbródka i zasnęła spo- 

ojnie. 


Po uczcie nie pozostawało śladu 
i tylko żar drzewa, płonącego pod ku- 
chenką, dobroczynnem ciepłem napel- 
niał izbę, chłodną nawet o tej porze 
roku, zarazem chłonąc niezdrowe wy- 


ziswy. (Ciąg dalszy nastąpi) 


"sprzedamy na szmelc a wy pasażerów be- 


Agentura Orędownika 


w Gdyni 


mieści się obecnie przy 


nl. Starowiejskiej 16 T. p. 


Agentura przyjmuje zamówie- 
nia na abonament i ogłoszenia. 


Proszę wstac! 


- śni 


Wyborcza agitacja 


„Dali nam pięć postronków i kazali dwą 
wybrać sobie na szyję” — powiedział pan 
Ignac Spokojny i poszedł na zebranie 
przedwyborcze. Na scenie małej salki jak 
na ringu w cyrku stanęło pięciu zapaśni- 
ków do walki. I choć byli ż sobą spokre- 
wnieni, spoglądali jednak na siebie z pode 
tba, pluli w garście i czekali. 

Zebranie zagnił komisaryczny wójt Ka- 
czego Dołka p, Teodor Oddany. Rzucił ja- 
kąś komendę, przedstawił pierwszego kan- 
dydata, krzykliwego nauczyciela ludowe- 
go i udzielił mu głosu. 

Mówca wstal i zaczął budować raj na 
ziemi. 

— „Jak mnie wybierzecie, to przepro- 
wadze swój program. To jest pozamykam 
tych. którzy was gnębią. Nastaną inne po- 
rządki. Będziecie jedli masło smarowane 
chlebem. Na wierzbach poszczepimy gru- 
azki, Każdy rolnik będzie miał samolot i 
będzie latał i obsiewał garściami awoje 
pole. Wódką będziem samochody pędzić, 
aby cena na ziemniaki poszła w górę“. 

W tym momencie komisaryczny wójt, 
p. Oddany podniósł mocno fioletowy nos 
f pokręcił niedowierzająco głową, wreszcie 
pod nosem szepnął: 

— To ja cheba pójdę na szofera. Jak pi 
jary wóz, to i pijany musi być kierowca. 
A kandydat na posła ciągnął dalej: 

„ wSkasujemy kolej,.Parowozy i wagony 


dziecie końmi wozić, to i dużo będziecie * 
zarabiać, 

Otworzymy kopalnie soli, cukru 1 ka- 
wy, a każdy będzie mógł sobie tych pro< 
duktów nakopać da woli, W kółkach rol- 
niczych przeprowadzimy mową organiza- 
cję. Wszystkie kury bedziemy tresowaó, 
tak, że na komendę będą jaja niosły. 

— Ale czy aby dobre? — zapytał jeden 
za ałuchaczy. 

— Pewnie, że dobre, nawet gotowane, 
1 na twardo i na miękko, jak będziecie 
chcieli. 

Komornicy i sekwestratorzy przez trzy 
lata z rzędu będą licytować kasy skarbo- 
we i pieniądze wam do kufrów chowaćł 
Policja zamiast pałek, będzie miała kar- 


' melki i niemi będzie was częstować, 


Za obrazę władzy będą wyznaczone na- 
grody. 

Ziemię wszystką wam oddamy, a latt 
jej zabraknie, to ją w doniczkach i urnach 
sprowadzimy z Afryki, 

Każdy obywatel będzie miał pensja I 
emeryturę. 

— Ale skąd tyla pieniędzy się weżmie? 

A mało to teraz kowali bez pracy? Nie 
mają co robić. niech pieniądze kują! 

Każdy obywate] musi mieć po trzy pá- 
ry kaloszy i po trzy parasole. Trzeba więć 
wyprodukować dla wszystkich 90 miljo- 
nów par kaloszy i 90 miljonów parasoli. 
Założymy fabryki, w których wszyscy na- 
si bezrobotni znajdą zatrudnienie. 

Co dziesiaty kalosz musi być dziurawy. 
kle muai chorować, bo coby robili leka- 
rze > 

— Brawo!! — ryknęła sala. 

A zaperzony mówca ciągnął dalej. 

— A kto będzie narzekał, to dostanie 
order i będzie głosował do Senatu. Zmie- 
nimy też loterje. Wszystkie losy będą wy- 
grywały i to największe stawki. - 

Każdy chłop będzie miał samochód cię- 
Żarowy i będzie nim konie na targ wozi 
Tylko głosujcie na mnie, tylko głosujcie 
na mnie. 

Spocony kandydat usiadł i powiódł 
wzrokiem po milczącej sali. 

Pozostali czterej kandydaci większych 
już reform obiecać nie mogli. Zaczęł też 
mówić, coby tó hyło, gdyby mogli w ja- 
kim ciemnym kącie dopaść swego przed: 
mówcę.Przypomnieli przytem lekkomvśl- 
ność jego babki, temnerament dziadka, 
powyciązali mu wszystkich przodków 1 
cichych potomków i mrzenicowali na 
wszystkie strony. Sala słuchała į bawiła 
się doskonale zachęcając do walki kandy- 
datów, którzy z pianą na uetach poczęli 
się na elebis rzucać. 

Epilogiem tego wiecu będzie rozpra- 
wa amatorów poselskich mandatów przed 
sądem grodzkim o wzajemne pobicia 1 
ay p 
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Z kongresu zwierząt w Sowietach 


ednak na 


A. 


łupszy był osiot... 


...obradowano nad sytuacją zwierzyny w pobratymczym kraju — Krowa delegatem = Pastwiska są 
dobre, ale za dużo dojkarzy — Psu też się sprzykrzyło, bo nie mógł szczekać — Za dużo świń przy ko- 
rycie — Nawet świni się nie podoba — Ostatnia próba z osłem — Osioł zawsze będzie osłem 


W Sowietach odbył się niedawno 
zjazd wszelkiej zwierzyny. Na zjeździe 
obradowano nad sytuacją zwierzyny w 
kraju i zagranicą, Wielkie zaintereso- 
wanie wywołała dyskusja nad obecną 
sytuacją zwierzyny w pobratymczym 
kraju, z którym tak trudno się obecnie 
skomunikować i skąd tylko wieści do- 
chodzą. W toku dyskusji wypłynął 
wniosek aby delegować, któreś z zwie- 
rząt, żeby nawiązało osobisty kontakt 
z sąsiedzkiego kraju zwierzyną, 

Wydelegowano krowę. 

Niedługo jednak trwało, a od grani- 
qy sąsiada wraca krowa zdyszana. 

„— | cóż słychać u naszych pobra- 
tymców ? — pytają. 
Na to krowa: 

»— Niczego tam 
— odpowiada, — wprawdzie w nie- 
jednych częściach kraju susza zni- 
szezyła trawy, ale © pożywienie nie jest 
na. ogół trudna. Krajem jednak włada- 
ją obecnie dojkarze, przed którymi 
żadna dojna krowa się nie ukryje. 
Dojkarze cj są tak niebezpieczni dla 
dojnych krów, że skoro się jakiej u- 
czepią, io jej nie puszczą, aż i krwi 
nie wydoją. To też marny żywot pędzą 
tam dojne krowy. Są one przeważnie 
schudzone... wynędzniałe... To też 
co sił musiałam uchodzić, aby i mnie 
podobny los nie spotkał... 


sobie pastwiska 


Na taką opowieść krowy, zacne 
zgromadzenie, uważając, że w tych 
warunkach krowa nie spełniła swego 


posłannictwa, jednogłośnie postanowi- 
ło delegować psa. Lecz i pies długa 
nie zabawił, bo wkrótce zjawił się w 
dostojnem zgromadzeniu i tak prawi 


o swej przygodzie: Niestety i ja nie 
długo mogłeń zabawić po drugiej 
stronie granicy, Wprawdzie znajdzie 


się tam litościwa ręka, która rzuci psu 
kawałek kości czy ochłapu, ale cóż, 
kiedy psi ród ma tam tak silnie ka- 
gańcem zamkniętą paszczę, że za- 
ledwie dyszy, Szezekać psiemu rodowi 
nie wolno, bo to jest przywilejem tyl- 
ko wyrodków psiej rasy. którzy wyro- 
śli z krzyżowania wilczo-hjenowej. Ra- 
sa ta jest zwaną popularnie z para- 
gwajska „bebe“. Była to dawniej mała 
garstka, co swoimi napadami się wsła- 
wiła, zagraża ona jednak obecnie byto- 
wi kraju. Wyje zaś tak przejmująco i 
złowrogo, że życie wokoło zamiera. To 
też nie chcąc narażać się na mękę mil- 
czenia wobec tej grozy upadku i spo- 
dlenia psiej rasy, uciekłem co żywo, 
aby podzielić się z wami moimi spo- 
strzeżeniami. 


Na tę opowieść dreszcz przeszedł 
zgromadzenie. Warunki nieodpowied- 
nie jednak dla krów i psów, mogly się 
jednak okazać dla innych zwierząt 
znośniejsze. To też wydelegowano świ- 
nię ahy i ona sprawdziła na miejscu 
położenie swych pobratymców. Jakież 
było jednak zdziwienie zgromadzenia, 
gdy po niedługim czasie świnia z kwi- 
kiem i pomrukiem niezadowolenia 
wróciła. I jakże ci się podobało? py- 
tają ją, zewsząd? Wstyd odpowiada 
świnia, wstyd i hańba naszemu rodza- 
jowi, że takie świnie mogą istnieć na 
świecie. Otóż znane jest w naszym 
świecie świńskim, że jedna świnia 
drugiej nie pozwala przy wspólnem 
korycie się objadać. Jednak żadna świ- 
nia jeszcze nie zdechła, bo nasyciwszy 
swój pierwszy głód, pozwałamy i pozo- 
stałej braci się nakarmić. 


Jednakże to, co robią świnie są- 
siedniego kraju, przechodzi wyobraże- 
mie i pojęcie naszych świńskich uczuć. 
Do głosu doszedł tam specjalny rodzaj 
świń, który wszelkie zasady solidarno- 
ści swej rasy, zniszczył. Największem 
uznaniem cieszy się tam własne pełne 
koryto. Kto stoi komuś na przeszko- 
dzie w władaniu pełnem  korytkiem, 
tego unieszkodliwia się. Dla tych co 
prawa do życia i sprawiedliwości do- 
pominają się, stworzono miejsce od- 
osobnienia Tam poniewiera się ich 
i katuje, bo mieli śmiałość wytykać 
szkodliwość działań  zwyrodniałych 
świń. Im bardziej zwyrodniała świnia 
i więcej kłuje swych braci, tem więk- 
szem cieszy się uznamiem } więcej .0- 


trzymuje /odznaczeń. Intryga przeciw 
braciom, handel przekonaniami, mści- 
wość nad spokojną zwierzyną jest tak 
ohydną, że trudne to jest do pomyśle- 
nia dla naszego rodzaju świńskiego, 
nawet u nas. Wśród tych zwyrodnia|- 
ców świńskiego rodu również toczy się 
zawzięta walka o coraz to lepsze kory- 
ta. Jedna świnia pod drugą ryje za- 
zdroszcząc jej tego troszkę żeru, który 
ma. Tak jest więc. że jedne z tych 


świń mają pełno żeru, bo zaprzedały 
już wszystko, co zaprzedać się dało, a 
drugie giną z głodu. Bez litości ni- 
szczy się całe rodziny i ich egzysten- 
cje, bo nie chwalą świństw i nie umie- 
ją być obłudni i sprzedawać swych 
przekonań. Dla tych zdegenerowanych 
świń niema żadnej świętości, ryją pod 
fundamentami swego kraju aby, tylko 
swą mieć strawę w korycie. Czyż mo- 
głam pośród nich długo pozostać? 


Oryginalne zdjęcie fotograficzne; Trzy 


urocze tancerki w chwili ostatnich przygoto- 


wań przed występem na eel dobroczynny. Odbieje ich w dużem zwierciadle jest tak 
silne, że trudne odróżnić rzeczy wistość od odbitki Instrzanej. 


Na boiskach i kortach w Łodzi 


Gry sportowe 


Mistrzynie świata w Łodzi. Dalszy punkt 
hazenistek jugosłowiańskich w ich turneg po 
Polsce te Łódź. Będzie to dla Łodzi jedyna o- 
kazja oglądania mistrzyń świata w hazenę, gdyż 
występ ten będzie rewelacją w grach sporto- 
wych. Ambicją Łodzianek będzie zwyciężyć w 
Łodzi, co jest zupełnie możliwe, jeśli się zważy, 
że Łódź jest kolebką najlepszych talentów w 
hazenę a mistrzem Polski jest drużyna I. K. P. 
wicemistrzem także Łodzianki H. K. S. nie za- 
pominając o tem, że i Ł. K. S. dzierżył swego 
czasu mistrzostwo Polski w hazenę.  Reprezen- 
tacja Łodzi na mecz sobotni będzie prawdopo- 
dobnie w składzie następującym: Kordowska, 
Gapińska, Filipiakówna, Kacperska, Głażew- 
ska, Połomska i Gruszczyńska, Nazwiska te po- 
wtarzały się niejednokrotnie w składach repre- 
zentacyj Polski, przyczem nie wolno nam zapo- 
minać, że właśnie Głażewska strzeliła trzy 
bramki w epotkanin warszawskiem. 


Gorący moment pod 


bramką .Ł. K. S'u. Piasecki broni bramki od gola. 


Piłka nożna 


Przed meczem Polska — Łotwa w Lodzi W 
nadchodzącą niedzielę odbedzie sie w Łodzi na 
etadjonie sportowym Ł. K., S. o godz. 15,45 
międzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy re. 
prezentacjami Polski i Łotwy. W związku z 
tem zawiązał się w Łodzi specjalny komitet, 
który przyjmie obie drużyny. W skład tego ko- 
mitetu wszedł prezydent tymcz,, konsul repu- 
bliki łotewskiej, dyr. zarządu miejskiego i pre- 
zes Ł. Z. O. P. N, p. Konopka. Organizatorzy 
ze swej strony komunikują wszystkim spórtow- 
com, że ponieważ wszystkie miejsca siedzące bę- 
dą numerowane, niema obawy, że wcześniej wy- 
kupione bilety będą zajęte w dniu zawodów. 


Tennis 


Wittman mistrzem Łodzi. Tegoroczne mi- 
strzostwa tennisowe w Łodzi wypadły pod każ- 
dym względem blado, Pomijając już fakt, że 


Delegowano jeszcze osła, aby obraz 
był cały i położenie zwierzyny napraw- 
dę u sąsiada zostało wyświetlone. O 
dziwo! Osie! nie wraca! Zacne zgroma- 
dzenie nie mogąc się doczekać powro- 
tu, temwięcej, że koniec konferencji 
się zbliżał, ziciągnęło informacji co się 
z osłem dzieje. Dowiadują się ku nie- 
małemu zdziwieniu, że osłowi takie 
życie odpowiada, więc nie myśli o po- 
wrocie. Spodobał się mianowicie swym 
pobratymcom z drugiej strony, z powo- 
du długich uszu i pięknego oślego ry- 
ku, który z zachwytem da się słyszeć 
na każdy ośli odruch gospodarczy. Ta 
pełna zachwytu ośla natura taki za- 
chwyt wzbudziła, że został on jedno- 
głośnie wybrany kandydatem na posła. 
To też radość i duma podnosi jego o- 
ślą duszę, a: jego szał zachwytu -daje 
się słyszeć światu w głośnem i dum- 
nomyf--8,:.0.0482.% 


Moment 


Z meczu Ł., K. S. — Garbarnia. 
pod bramką Ł. K. S. Piasecki puszcza ho- 
norowego gola dla Garbarni, 


stałe przerwy spowodowane nieprzyjającemi w 
warunkami aury, utrudniały niezwykle konty= 
nuowanie mistrzostw, przez co zdarzyły się wys 
padki, że w ćwierćfinałach a nawet w półfina- 
łach oddawano zwycięstwa bez gry, zawiodły 
przedewszystkiem czolowe rakiety, które z róż- 
nych względów w mistrzostwach udziału wziąć 
nie mogly. W grze podwójnej panów para Po- 
plawski — Wittman zwycieżyła parę Grohmaw 
— Księżopolski 7:5.6:1.6:4, zajmując w tej kom- 
knrencji pierwsze miejsce, W grze pojedyńczej 
panów finał rozegrano drogą losowania. Ponie- 
waż Wittmanowi szczęście sie uśmiechneło, 
pierwsze miejsce przypadło mu w udziale. Inne 
spotkania bądź nie odbyły się, bądź przeszły bez 
specjalnego zainteresowania, Tak więc mi- 
strzostwo to dziś w tennicie zdobył... Żyd, 


ZE ŚWIATA 
STALOWYCH BICEPSÓW 


Dziś, w Środę w dalszym ciągu międzynaro- 
dowego turnieju zapaśniczego w cyrku „Sport- 
Palace“ sensację budzi decydująca walka odwe- 
towa Nielsena z Tornowem, która odbędzie się 
naskutek protestu kanadyjczyka, Nielsen zapro- 
testowa! przeciwko zwycięstwa Tornowa w po- 
przedniem spatkaniu, twierdząc, że uderzony 
na chwilę przed pokonaniem głową o słupek,. 
był nieprzytomny nie mógł więc się obronić, 
Nielsen złoży! swój złoty nas mistrzowski, który 
przepadnie na korzyść 'Tornowa o ile pokona 
kanadyjczyka. ` 

Ponadto mistrz Niemiec Reumann walczy z 
silnym Borowiskiem. Zeisig etaje do decydn- 
jącej walki z murzynem Thomsonem. Wielko- 
lod Grabowski etaje do walki z wiedeńczykiem 
Benoldem. Wreszcie Schikat etaje do walki 
decydującej z Włochem Travaglinim. 

Początek walk o godz. 21, 


Lekka atletyka 


Doskonałe wyniki niemieckich Iekko- 
atletów. W Weisenfella odbyły się w nie- 
dzielę zawody lekkoatletyczne, w których 
startowało kilku doskonałych zawodników 
Berlina, Sensacją zawodów był nowy re- 
kord Niemiec w kuli, ustanowiony przez 
berlińczyka Wóllke, który uzyskał wynik 
16.835 m. 

Tem sam zawodnik ustanowił niedawną 
rekord Niemiee wynikiem 1621 m. 


